
Już od poniedziałku

Muzyka
w Starym Krakowie

Festiwal ten zdobył rozgłos
1 wpisał się na stałe do kalen­
darza kulturalnego Krakowa. Co
roku w drugiej połowie sierpnia
mamy okazję słuchania muzy­
ki w zabytkowych wnętrzach
krakowskich muzeów i kościo­
łów. Organizator festiwalu — Ca-
pella Cracoviensis i jej dyrektor
Stanisław Gałoński starają się
zawsze o zaprezentowanie festi­
walowej publiczności pięknej sta­
rej muzyki w możliwie najlep­
szym wykonaniu.

Program tegorocznych 17 kon­
certów festiwalowych zapowia­
da się bogato i interesująco. Roz-
poczną się one występem angiel­
skiego zespołu wokalnego The
Clerkes of Oxenford, który zdo­
był sobie już spory rozgłos i do­
konał nagrań płytowych. W ich
wykonaniu usłyszymy „Ludus
Danielis” — średniowieczne mi­
sterium uznawane za jedno z

najważniejszych dzieł europej­
skiej muzyki tego okresu po­
wstałe w kręgu katedry w Beau-
vais. „Ludus Danielis” będzie w

Krakowie wykonane po raz

pierwszy, a przedstawione zosta­
nie w pięknej scenerii bazyliki
oo. Franciszkanów.

Młodym, ale cieszącym się już
uznaniem jest zespół Ńeue Wie­
ner Solisten, który grać będzie
m. in. utwory Couperina, Mo­
zarta, Schuberta. Bartoka.

W kapitularzu oo. Dominika­
nów grać będzie wybitny polski
wiolonczelista Roman Jabłoński,
żaś w kościele św. Piotra i Pa­
wła krakowska Filharmonia pod
dyrekcją Tadeusza Strugały za­
prezentuje ..Te Deum” Krzyszto­
fa Pendereckiego. Bardzo atrak­
cyjnie zapowiada się recital
skrzypcowy Hiro Kurosaki, ar­
tysty pochodzenia japońskiego
stale mieszkającego w Wiedniu,
laureata konkursu im H. Wie­
niawskiego w roku 1977, Również ‘

znanym i cenionym jest zespół
Orkiestry Kameralnej z Żyliny

1 z. Czechosłowacji, który w sali.
Filharmonii grać będzie m in
Bacha i Schuberta. Zespół „Mu­
ska Varia” z Salzburga specja-
inuiniiiHiiiiuuinnnHiunnmn

Te piękne modele żaglowców wy­
konał elektryk z Kowna Anatolijus
Misiunas. Od dzieciństwa ciągnęło
go morze, od lat także pasjonowało
go modelarstwo. Ostatnio spędził
wiele czasu na kopiowaniu łodzi
Thora Heyerdahla — „RA-II” dla
Muzeum Morskiego w Kłajpedzie.

Fot. CAF — TASS

lizuje się w wykonaniach mu­
zyki współczesnej, a na krakow­
skim festiwalu przedstawi utwo­
ry Roussela, Paubona, Bozzy,
Winklera.

W Sali Fontany Muzeum Hi­
storycznego wystąpi „Kwartet
Wilanowski” z utworami Haydna.
Brahmsa i krakowskiego kompo­
zytora Krzysztofa Meyera. Bar­
dzo znany w Europie zespół The
Hilliard Ensemble w czasie dwu
koncertów przedstawi m. in. mu­
zykę angielską późnego średnio­
wiecza oraz utwory z dwu zbio­
rów — „The Fayrfax Manuscript”
i „Henry VIII’s Songbook”.

Z recitalem organowym wy­
stąpi w czasie festiwalu znako­
mity artysta z RFN, znany już
krakowskie! publiczności Gisbert
Schneider. Festiwal zakończy
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Obradowała krakowska „56“

kilku
absolwenci wydziału
sztuk pięknych Uni­
wersytetu im. Mikołaja
Kopernika w Toruniu

zajmuje się podczas
wakacji letnich kon­
serwacją rzeźb z pias­
kowca gotlandzkiego w

klasztorze Franciszka­
nów w Świętej Lipce
(woj. olsztyńskie). Świę­
ta Lipka słynie z naj­
wspanialszej świątyni
barokowej na pojezie­
rzu mazurskim, a zbu­
dowana została w la­
tach 1687—92 wg pro­
jektu architekta Jerze­
go Estly z Wilna. Re­
staurowane przez ab­
solwentów figury to 44
barokowe rzeźby przed­
stawiające historię ro­
dziny Najświętszej Ma­
rii Panny dłuta Par-

wengera z Tolkmicka.
Na zdjęciu: prace kon­
serwatorskie przy je­
dnej z rzeźb.

Fot. CAF — Moroz

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

w Lourdes
PARYŻ (PAP)
Na zaproszenie Episkopatu

Francuskiego Papież Jan Paweł
II w najbliższą niedzielę i ponie­
działek złoży wizytę w Lourdes.
Miasto to, leżące u podnóża Pi­
renejów jest jednym z głównych
sanktuariów katolicyzmu w Eu­
ropie i najważniejszym miejscem
pielgrzymek we Francji. Wśród
4 milionów pielgrzymów i tury­
stów, corocznie odwiedzających
Lourdes, przybywa wielu cho­
rych szukających pocieszenia i
nadziei na powrót do zdrowia.

Papież Jan Paweł II odbędzie
pielgrzymkę, której nie mógł zre­
alizować, w lipcu 1981 r. podczas
zwołanego do Lourdes Między­
narodowego Kongresu Euchary­
stycznego. Wizytę musianobdwo-

łać, gdyż Papież był jeszcze re­
konwalescentem po zbrodniczym
zamachu na jego życie.

Program krótkiej, 24-godzinnęj
wizyty przewiduje uroczyste
msze i procesje, spotkania z piel­
grzymami, a zwłaszcza z chory­
mi. Podczas wielkiego nabożeń-.
stwa pontyfikalnego w ponie­
działek, 15 bm. Papież zwróci się
uiiiuuuigiiiiHMiisiiiaiiłiiiiiiaiiii

z posłaniem do katolików na ca-
'

łym święcie. Ocenia się, że do
Lourdes przybędzie ok. 250 tys.
wiernych, głównie z Francji i
Hiszpanii.

Papieża, który bezpośrednio z

Rzymu przybędzie na lotnisko
Ossun, leżące kilkanaście kilo­
metrów od Lourdes, powita przy­
były tam wcześniej prezydent
Francji. Nazajutrz z tego same­
go lotniska Papież odleci do Rzy­
mu.

DEPUTOWANY do Bundesta­
gu z ramienia SPD — Walter
Polkehn oświadczył, że EWG
powinna dokonać pierwszego
kroku we wznowieniu współpra­
cy gospodarczej z Polską. W

wywiadzie udzielonym jednej z

zachodnioniemieckich agencji
prasowych Polkehn skrytykował
wypowiedź zastępcy przewodni­
czącego frakcji parlamentarnej
CDU/CSU — Ruehe, który o-

świadczył, iż obie partie odrzu-

I© świoto

Pewna poprawa
w gospodarce
Uspokojenie
nastrojów społecznych
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cają na obecnym etapie możli­
wości zniesienia zachodnich
sankcji gospodarczych wobec
Polski.

POD KRYPTONIMEM „Bright
Star 83” w dniach od 10 sierp­
nia do 10 września na teryto
rium Egiptu odbędą się ćwicze­
nia amerykańskich sił szybkiego
reagowania. Zapowiedziano
przyjazd ok. 5,5 tys. żołnierzy
USA. Do udziału w manewrach
zaproszono także grupę wojsk
egipskich, sudańskich, somalij-
skich i ortiańskicb.

Czy nie zabraknie
szkolnych podręczników?

W
PZPR odbyła się wczoraj nara­
da dyrektorów i I sekretarzy or­
ganizacji partyjnych 56 najwięk­
szych zakładów pracy. Tematem
spotkania była: ocena I półro­
cza 1983 r., omówienie sytuacji
społeczno-politycznej i wytycze­
nie najważniejszych zadań dla
dyrekcji oraz POP PZPR. Posie­
dzeniu przewodniczył I sekre­
tarz KK PZPR, Józef Gajewicz„

Wyniki produkcyjne pierwsze­
go półrocza br., a w niektórych
przypadkach mamy już dane za

7 miesięcy, są lepsze, niż w ana­
logicznym okresie roku ubiegłe­
go. Dotyczy
słu, jak i
przypatrzeć
sięgniętym
podkreślił omawiający te kwe-

. stie prezydent, Tadeusz Salwa —

to okazuje się, że relacje ekono­
miczne nie są zadowalające. Oto
wzrost produkcji wyniósł
nio w Krakowsikiem 5,2

\ spadek

goda sprzyjała, urodzaj jest do­
bry. Będą wysokie plony psze­
nicy. a trochę słabsze żyta i ję­
czmienia. Natomiast w hodowli
nastąpił dalszy spadek pogłowia.
Skup zbóż, mleka i żywca, prze­
biega pomyślnie,

Przejdźmy teraz do omówienia
sytuacji społeczno-politycznej w

kontekście stanu porządku i bez­
pieczeństwa. Mówił o tym ,z-ca
komendanta wojewódzkiego MO,
płk Józef Biel. Postępuję nor­
malizacja, uspokajają się nastro­
je społeczne umacnia autorytet
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to zarówno przemy-
budownictwa. Jeśli
się jednak bliżej o-

wskaźnikom — jak

zatrudnienia 3.5

śred-
proc.,
proc.,
o 8.9
proc.

Już tylko trzy tygodnie dzielą
ńas od rozpoczęcia roku szkolne­
go. Dzieci jeszcze odpoczywają,
ale rodzice już wyruszyli na po­
szukiwanie podręczników, pomo­
cy szkolnych, fartuszków, ubra­
nek, trampek... wyliczać można
w nieskończoność. Najważniejsze
jednak są książki. MóWi o nich
starszy wizytator Kuratorium O-
światy i Wychowania mgr ADAM
DYMANUS. '

— Od ubiegłego roku obowią­
zuje nowy system zaopatrzenia
w podręczniki uczniów szkół
podstawowych. Rok temu sze­
ściolatki w klasach zerowych i
uczniowie klas pierwszych o-

trzymali na własność komplet
książek, natomiast uczniowie
klas II i V wypożyczali od szko­
ły podręczniki na rok, a tzw.
ćwiczenia, które mogą służyć
tylko jednej osobie, dostali bez­
płatnie. Uczniowie pozostałych
klas kupowali podręczniki, tak,
jak w poprzednich latach. W
tym roku szkolnym, przy zacho­
waniu ubiegłorocznej zasady roz­
szerzono ją na uczniów klas III,

VI i VIII. Praktycznie więc za­
kupują podręczniki jedynie u-

czniowie IV i VII klas, a po­
zostali — z wyjątkiem sześcio­
latków i pierwszoklasistów po
roku korzystania zwracają je
szkole.

Rodzice uczniów szkół pod­
stawowych nie powinni martwić
się o podręc7.niki dla swoich po­
ciech, gdyż odpowiadają z.a to
władze oświatowe. Ministerstwo

(Dokończenie na str. 2)

wydajność pracy wzrosła
proc., a płaca aż o 28.2

; Kierownicy zakładów winni tę
I sytuację szczegółowo przeanalizo-
> wać. Odnotujmy jeszcze, że naj­

większy spadek produkcji sprze­
danej — a obchodzi to każdego
klienta — miał miejsce w: Za­
kładach Przemysłu Cukierniczego
„Wawel”, „Bacutilu”, Okręgowym
Przeds, Zbożowo-Młynarskim
„PZZ”. Zakładach Przemysłu Ty­
toniowego i Krakowskich Zakła­
dach Przemysłu Spirytusowego
„Polmos”.

Jeśli chodzi o rolnictwo, to żni­
wa są już na ukończeniu. Po-

-
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Gdzie jest tron

Karola Wielkiego ?

Sensacje
Ostrowa Lednickiego

Na Ostrowie Lednickim w po­
bliżu Gniezna, na wyspie i ota­
czającym ją jeziorze, których
dzieje związane są ściśle z hi­
storią naszego piastowskiego
państwa, zapoczątkowane zo­
stał" w pierwszych dniach lipca
br. prace archeologiczne, przy­
pominające swym zasięgiem o-

kres wielkich wykopalisk, pro­
wadzonych tu na przełomie lat
pięćdziesiątych i sześćdziesiątych

(Dokończenie nn str. 2)

© Panujące w Europie już od
tygodni upały są przyczyną wie­
lu pożarów niszczących znaczne

połacie lasów w wielu krajach
kontynentu. Piękne słońce jest
też najprawdopodobniej przy­
czyną pożaru, który wybuchł w

niedzielę na greckiej wyspie Sa­
mos. W poniedziałek, strażakom i
oddziałom wojskowym — wspo­
maganym 9 specjalnymi samolo­
tami — biorącym udział w ga­
szeniu ognia, z powodu silnych
wiatrów, nie udało się jeszcze
opanować żywiołu. Dwie osoby
biorące udział w gaszeniu poża­
ru, spłonęły żywcem. Według
pierwszych ocen ogień zniszczył
już ponad 300 hektarów lasów,
sadów' i plantacji oliwek.

© Jugosłowiańskie władze cel­
ne wpadły na trop międzynaro­
dowej szajki przemytu kawy.
Używkę szmuglowano m. in. z

greckiego portu Saloniki do mia­
sta Pec w prowincji Koso.wo w

Jugosławii południowej. W koń­
cu lipca aresztowano czterech

g przemytników i skonfiskowano
przeszło 1200 kilogramów kawy.

© Nieznany sprawca podłożył
8 bm. dziesięciokilowy ładunek
wybuchowy wraz z mechaniz­
mem zegarowym w pomieszcze­
niach urzędu komornika w pod-
sztokholmskiej dzielnicy Naćka.
Pojemnik z tykająca bomba zo­
stał. na szczęście, zauważony
przez pracowników urzędu, któ-

'

rzy w porę zawiadomili policję.
Budynek został opróżniony, po

;<) czym eksperci" policyjni spowo­
dowali eksplozję ładunku strza-

leni z karabinu. Wybuch był
tak silny, że całe piętro gmachu
uległo zniszczeniu, a w promie­
niu kilkudziesięciu metrów wy­
leciały wszystkie szyby.

• W poniedziałek został uwol­
niony przez porywaczy po za­
płaceniu okupu aptekarz Giu­
seppe de Sandro, uprowadzony
6 miesięcy temu, 61-letni apte­
karz został uprowadzony ze

swej apteki w Boyalino w połu­
dniowych Włoszech 20 stycznia
br. Za jego uwolnienie porywa­
cze zażądali — według zeznań
rodziny —• okupu w „astronomi­
cznej wysokości”. Po długotrwa­
łych pertraktacjach, ostatecznie

za wolność de Sandro zapłacono
ponad 300 tys. dolarów.

© Około tysiąca demonstran­
tów, biorących udział w symbo­
licznej blokadzie amerykańskiej
bazy wojskowej w Comiso na

Sycylii, zostało zaatakowanych
w,, poniedziałek przez policję
włoską przy użyciu pałek i ga­
zów łzawiących. Manifestanci
rozpoczęli tego dnia trzydniową
akcję protestacyjną przeciwko
planowanej instalacji w Comiso
112 tiowrch amerykańskich ra­
kiet średniego zasięgu typu
„Cruise” w wypadku niepowo­
dzenia radziecko-amerykańskich
rokowań rozhroieniowych w

Genewie. IV wyniku starcia de­
monstrantów z nolicją zostało
rannych około 60 osób. Zatrzy-

mano 20 uczestników manifesta­
cji.

9 Na odbytej niedawno w

Hamburgu międzynarodowej
konferencji ekspertów ruchu
drogowego stwierdzono, że —

jeśli chodzi o oznakowanie — to

najgorzej sytuacja ta przedsta­
wia się na drogach i ulicach W.
Brytanii. Kierując się aktual­
nym oznakowaniem, z łatwością
można tam zabłądzić, a z reguły
trzeba nadkładać drogi, aby do­
trzeć do zamierzonego celu.

© Na podstawie analizy do­
konanej przez komputer ustalo­
no w USA główne przyczyny
wypadków pociągających za so­
bą ofiary śmiertelne. Na pierw­
szym miejscu — 17 proc, ogól­
nej liczby wypadków — znala­
zło się nieprzystosowanie szyb­
kości do profilu drogi i pasa
autostrady. Również1 no 17 proc,
wypadków powoduje nieustą-
pienie drogi pojazdowi nadjeż­
dżającemu z przeciwka, głównie
przy wyprzedzaniu oraz prze­
kraczanie dozwolonej szybkości
jazdy na danym odcinku. 13
proc, wypadków powoduje wje­
chanie na ulicę, lub pas „pod
prąd”. 10 proc, wypadków śmier­
telnych wynika z tzw. nieostroż­
nej jazdy, 9 proc. — to nieprze­
strzeganie i niedostrzeganie zna­
ków drogowych.

© Syryjskie siły obrony prze­
ciwlotniczej zestrzeliły bezzało-
gowy, izraelski samolot szpie­
gowski, dokonujący lotu zwia­
dowczego nad doliną Bekaa w

Libanie.

'
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Narastające zanieczyszczenie rzek
coraz bardziej zbliża groźbę kata­
strofy ekologicznej. Na dziś jest to

problem o zasięgu światowym; u

nas również symptomy tego zja­
wiska widocęne są na codzień. To
co zrobiono z Wisły — królowej
'polskich rzek może przyprawiać o

zawrót głowy nie tylko tych, któ­
rzy np. pamiętają jak przed wojną
plaże nad Wisłą i sama rzeka w

ciepłe letnie dni zaludniały się
spragnionymi relaksu ludźmi. Przed
kilku jeszcze laty nad polskim mo­
rzem można było w każdym pun­
kcie wybrzeża bez obaw korzystać
z plażowania i kąpieli...

Zanieczyszczone rzeki i morza

coraz mniej mają szans na swoistą

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju zatoki ni­
żowej. Zachmurzenie małe
i umiarkowane, okresami
duże z przelotnym desz­
czem i burzą. Temp. min.
nocą 13, maks, dniem 24 st.

C. Wiatr słaby i umiarkowany
przeważnie z kierunków północ­
nych.

samoobronę. Człowiek i jego tech­
nika okazują się silniejsze. Nieraz
skażenie środowiska nie jest spo­
wodowane rozmyślnym działaniem.
Choćby ostatnio na skutek pożaru
supertankowca hiszpańskiego „Ca-
stillo de Bellener” w pobliżu wy­
brzeży RPA sam statek rozpadł się
na dwie części i z jednej do mo­
rza wyciekło ok. 100 tysięcy ton

ropy. Ogromna tłusta plama o po­
wierzchni ok. 150 km kwadrato­
wych rozlała się w odległości 30
mil morskich od wybrzeża. Drugą
część statku zdołano zabezpieczyć
przed natychmiastowym zatonię­
ciem i holuje się ją w głąb oceanu,

aby zatopić w bezpiecznej od lądu
odległości. .Specjaliści od ochrony
środowiska naturalnego wyrażają
jednak obawy; jeśli zmieni się
wiatr, to 150 km plama może do­
trzeć do wybrzeży i spowo wać

katastrofę, która nie tylko zniszczy
wszystkie plaże, lecz także unice­
stwi tysiące ptaków gnieżdżących
się na licznych wyspach w tym re­
jonie. Wówczas sytuacja taka jak
widoczna na, zdjęciu stanie się fak­
tem, ■ (W-G)

; „„„Fot. „Der Spjegel”

Skarb w ogrodzie
MOSKWA (PAP)
Jedenaście srebrnych przed­

miotów o łącznej wadze ok. 8 kg
znaleziono w czasie prac w ogro­
dzie we wsi Kaszaje w rejonie
Insarskim Mordwińskiej ASRR.
Wartość znaleziska wielokrotnie
przewyższa wartość metalu, z

którego wykonano przedmioty.
Sa to bowiem wyroby sztuki ju­
bilerskiej z XVIII—XIX wieku,
jakimi ozdabiano cerkwie i kla­
sztory, Na wyrobach widnieją
znaki znanych jubilerów z Pe­
tersburga, Moskwy i Kaługi.

Wśród znalezionych przedmio­
tów wyróżnia się okładka książki
z 1792 r. ozdobiona pięknym or­
namentem. Jest to jeden ze wspa­
nialszych wyrobów kałuskiej
sztuki jubilerskiej z końca XVIII
wieku. Interesujący jest także
srebrny talerz z napisem w języ­
ku starosłowiańskim. Na jego
spodzie zachowało się nazwisko
właścicielki — Afafii Grigorie-
wny Maszkowej. Znalezione
przedmioty przekazano do mu-

zeu republikańskiego.

Byłoto 10 sierpnia
© W 1809 r. Ekwador uzyskał

niepodległość.
@ W 1914 r. urodził się Witold

Małcużyński (zm. w 1977) wybi­
tny pianista, laureat konkursu
chopinowskiego w 1937 r.

© W 1943 r. Państwowy Ko­
mitet Obrony ZSRR ogłosił de­
kret zezwalający na formowa­
nie I Polskiego Korpusu Sił
Zbrojnych w Związku Radziec­
kim. Dowódcą mianowano gen.
Zygmunta Berlinga, a jego za­
stępcami gen. Karola Świer­
czewskiego i płk. Aleksandra
Zawadzkiego.

© W 1945 r. Japonia wyraziła
zgodę na kapitulacje i zakończe­
nie wszelkich działań wojen­
nych pod warunkiem zachowa­
nia monarchii.

9 W 19S1 r. Wielka Brytania
zgłosiła wniosek o przyjęcie jej
do Wspólnego Rynku. (w-g)

I
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NA PLACU budowy Szpitala-
-Pomnika Centrum Zdrowia
Matki Polki wre praca. Przed­
siębiorstwa inżynieryjne pomyśl­
nie realizują zadania związane
z przygotowaniem terenów pod
zasadniczą budowę. Nieprzerwa­
nie płyną społeczne złotówki na

konto
dowy
brano
wpłat
można wyłącznie na konto: NBP
U O/M w Łodzi nr 47021-176776-
132. Czynne są także dwa konta
walutowe: pierwsze NBP H
O/M w Łodzi nr 47021-176776-151-
9 i drugie — główny oddział
walutowo-dewizowy NBP War­
szawa nr 1111-284585-151.

SEKRETARIAT prymasa Pol­
ski niniejszym podaje do wiado­
mości, że Jego Eminencja ks.
kardynał Józef Glemp, prymas
Polski, udał się w dn. 9 bm. do
szpitala — na badania.

9 BM. ODBYŁO się w War­
szawie spotkanie przedstawicieli
kierownictwa MON z generała­
mi i oficerami WP, którzy w o-

kresie trwającego 585 dni stanu
wojennego wypełniali odpowie­
dzialne zadania komisarzy-peł-
nomocników KOK w resortach
i województwach. Spotkanie sta­
ło się okazją do podsumowania
wielomiesięcznego trudu i wy­
siłku ludzi w żołnierskich mun­
durach wspierających swą pra­
cą działalność ogniw administra­
cji państwowej służącą całemu
społeczeństwu.

SKUP zboża zbliża się do 2,5
min ton. W ostatnich dniach
dziennie przyjmuje się do maga­
zynów i elewatorów gminnych
spółdzielni oraz zakładów zbo­
żowych ok. 100 tys. ton ziarna.
Do wtorku włącznie — jak się
szacuje — skupiono 2,4 do 2,5
min ton zbóż, z tego ok. 2 min
ton z gospodarki chłopskiej. Wo­
jewództwa przemyskie, wro­
cławskie i warszawskie ■wykona­
ły już plan dostaw ziarna z te­
gorocznych zbiorów. Przypo-
mnijmy, że z nowych zbiorów

Rady Obywatelskiej Bu-
Centrum. Do tej pory ze-

123,5 min zł. Obecnie
złotówkowych dokonywać

Z KRAJU
zaplanowano skupić ogółem 3,5
min ton ziarna konsumpcyjnego.

DZIŚ rozpoczyna się w Dusz­
nikach Zdroju 38 Międzynarodo­
wy Festiwal Muzyki Chopinow­
skiej, jeden z najstarszych festi­
wali w Europie i najstarszy w

Polsce. Atrakcją tegorocznej im­
prezy będzie niewątpliwie reci­
tal wielkiego pianisty pochodze­
nia polskiego, Stefana Askenaze-
go, liczącego 87 lat.

W CIĄGU pierwszych 7 mie­
sięcy br. flota Polskich Linii O-
ceanicznych przewiozła ponad 3
min ton ładunków, tj. mniej
więcej tyle samo, co w tym o-

kresie ub. roku. Niestety, nie u-

dało się jeszcze zahamować
spadkowej tendencji przewozów
ładunków polskiego handlu za‘-
granicznego i tranzytowego. Ich
miejsce wypełniły ładunki obce
przewożone między portami za­
granicznymi.

DZI§ przypada 79. rocznica u-

rodzin znanego publicysty, ak­
tywnego uczestnika walk o nol-
skość zienr zachodnich, byłego
działacza Związku Polaków w

Niemczech, pisarza, działacza
społecznego, posła Edmunda Os-
mańczyka.

Z KOLEJNEGO rejsu do Mon­
trealu powrócił flagowy statek
PLO „Stefan Batory”. Do Gdyni
na pokładzie naszego transatlan-
tyka przypłynęło 464 pasażerów.
Wśród nich przeważali Polacy,
którzy wyjechali do USA i Ka­
nady przed ogłoszeniem stanu

wojennego.
TEGOROCZNE lato — mimo

krótkotrwałych ochłodzeń —

jest cieplejsze od normalnego.
Jest to również — podobnie jak
w roku ubiegłym — lato bardzo
suche. Temperatura w lipcu by-

,ławtvmrokuwyższaook.1
st. w Warszawie i 2—3 st. na

zachodzie kraju od normalnej.
Kilkakrotnie w lipcu notowano
temperatury dochodzące do 37 st.

NA TRASIE E-16 w pobliżu
P omanowa w woj. częstochow­
skim, kierujący fiatem 126p An­
drzej K., mieszkaniec Tychów,
najechał na wybiegającego z la­
su łosia. Kierowca samochodu i
jego żona doznali lekkich obra­
żeń ciała. Łoś zginał na miejscu.

Czy nie zabraknie
szkolnych podręczników ?

(Dokończenie ze str. 1)
Oświaty i Wychowania przy­
dziela podręczniki do szkół w

ilościach przez nie zgłoszonych
z rocznym wyprzedzeniem. Są
więc kłopoty z dokładnym o-

kreśleniem ich liczby. Przydział
podręczników odpowiada więc
przewidywanej ilości uczniów.
To skrupulatne wyliczanie się
z każdego egzemplarza jest du­
żym ograniczeniem, ale wypły­
wa z ogólnej złej sytuacji wy­
dawniczej. Stąd też bierze się
nasz apel — mimo że przyję­
liśmy zasadę przekazywania na

własność podręczników uczniom
tzw. zerówek i pierwszakom —

prosimy o ich zwrot, oczywiście
dobrowolny, bo każda dodatko­
wa książka poprawia sytuację.

W tym roku szkolnym prze­
widujemy odrębne zaopatrzenie
nauczycieli w podręczniki, przez
zakupywanie książek do szkol­
nych bibliotek.

Podręczników jest więcej niż
w roku ubiegłym i Choć niektó­
rych tytułów jeszcze brakuje
wszystko wskazuje na. to, że

przed pierwszym dzwonkiem je­
dynie uczniowie klas VIII mogą
mieć kłopoty z wypisami z ję­
zyka polskiego, które nie zdążą
się ukazać przed 1 września o-

raz z podręcznikiem do historii,
bo nowego nie będzie, więc ca­
ła nadzieja w starych podręcz­
nikach od starszych kolegów.

Zdarza się, że w ciągu roku
szkolnego zginie podręcznik, lub
większa ich ilość i co wtedy?
Otóż uczeń otrzymuje talon i
odkupuje nowy komplet, który
po zakończeniu nau’ki zostaje w

szkole. Niestety w roku ubieg­
łym było bardzo dużo takich
„zgubień”, gdyż każdy chciał
dostać nowy komplet książek.

W szkołach średnich sytuacja
jest dobra. Podręczniki rozpro­
wadza się częściowo przez szko­
ły, w których jest pełnomocnik
ds. podręczników, a częściowo
przez księgarnie. Część książek
uzyskują uczniowie od starszych
kolegów. >

Chciałbym szczególnie podkre­
ślić fakt, iż mimo trudności fi­
nansowych, wydawniczych i or­
ganizacyjnych co rok
liczba uczniów szkół
podstawowego otrzymuje
tne podręczniki.

Przez trzy dni przebywała w

Krakowie, na zaproszenie ZG i
ZK TPPR, grupa nauczycieli
szkół moskiewskich i pracowni­
ków Moskiewskiego Pałacu Pio­
nierów, której przewodniczył Ed­
ward Dombrowskij.

W trakcie spotkania w KK
PZPR z kierownictwem Wydzia­
łu Nauki i Oświaty Piotrem Ce­
bulskim i kuratorem oświaty i
wychowania Mieczysławem Ko­
złowskim zapoznano gości z głó­
wnymi kierunkami pracy wycho­
wawczej z młodzieżą. Delegację
poinformowano również o dzia­
łalności młodzieżowych organiza­
cji ZSMP i ZHP, a szczególnie o

przebiegu akcji letniej.

Rodzina E. Orlandi

żąda dowodów
RZYM (PAP)
.Rodzina uprowadzonej 22 czer­

wca 15-letniej Emanueli Orlandi,
córki pracownika watykańskiego,
zażądała w poniedziałek wieczo­
rem dowodów na to, że uprowa­
dzona żyje. Do jej porwania
przyznaje się bowiem wiele róż­
nych organizacji, przy jednocze­
snym braku jakiejkolwiek pe­
wności, że Emanuela żyje. Rodzi­
na Emanueli chce więc wiedzieć
m. in. gdzie i z kim dziewczyna
jadła kolację 20 czerwca (dwa dni
przed uprowadzeniem) oraz znać
inne szczegóły.

. Ponadto i, przede, wszystkim■chce otrzymać taśmę magnetofo-
; nową z., nagranym . głosem Ema­

nueli odczytującej tytuły gazet z

konkretniego dnia, a także list
ze zdaniem przepisanym przez
nią z aktualnej gazety.

I

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków prze­

prasza za przerwy w dostawie energii
elektrycznej:

— 12 sierpnia, w godz. 7 .30—16. przy
ul. Krowoderskiej 54—72, 63a—79,
Kolberga 2—6, Teresy 2, 4, Sta­
szica 7—11, 2—14, Szlak 8 al. Sło­
wackiego 27—33

— 15 sierpnia, w godz. 7 .30—16, przy
ul. Czyżyńskiej, Szenwalda, al.
Planu 6-letniego 36—220, Połu­
dniowej 1—9, Ogrodniczej, Ład­
nej — na odcinku od ul. Połu­
dniowej do Ogrodniczej

— 16 sierpnia, w godz. 7 .30—16, przy
ul. Łąkowej, Południowej 4,
11—15, Ślicznej 1—9, 2—10 Uła­
nów 25—36, Stańca, Niedużej 4

— 17 sierpnia, w godz. 7 .30—16, przy
ul. Ułanów 38a

— 18 sierpnia, w godz. 7 .30—16, przy
ul. Ugorek bl. 4, 8, 10, lOa, lOb,
lOc, 11, 12 18, 20, garaże, pawi­
lon handlowy przy ul. Ugorek

— 19 sierpnia, w godz. 7.30—16, przy
ul. Ugorek bl. 1, 3, Włodkowi­
ca bl. 1, Ugorek 42, garaże,
kiosk kwiatowy i owocowo-wa.

rzywniczy.
Bliższych informacji udziela Za­

kład Energetyczny — Kraków, tel.
wewn. 454. K-5571

Od października
zmiana kart zaopatrzenia

Od października będą nowe

kartki zaopatrzeniowe. Połączone
zostaną dotychczasowe kartki
mięsne z kartkami tzw. powszech­
nymi typu „P”, co w efekcie da
oszczędność papieru. Nie ulega­
ją zmianie normy regłamenta-
cyjne ani uprawnienia ludności
do kart zaopatrzenia — czyli te
same ilości artykułów dla okre­
ślonych grup zawodowych i wie­
kowych.

Przy zmodyfikowanym syste­
mie. większość obywateli (bo nie
wszyscy) otrzymywać będzie tyl­
ko jedną kartę. Rolnicy upraw­
nieni (gospodarstwa do 1 ha), ich
rodziny, rolniczki w ciąży i kar­
miące, ciężko pracujący i dzieci
chore będą otrzymywać po dwie
i więcej kartek. Nowe kartki za­
wierać będą nominały na artyku­
ły objęte reglamentowaną sprze­
dażą oraz odcinki rezerwowe na

artykuły, których reglamentacja
jest obecnie zawieszona. Rezer­
wowe odcinki pozostaną do wy­
łącznej dyspozycji Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego i Usług,
tzii, tylko MHWiU może decydo­
wać o ich wykorzystaniu.

Jakie więc będą te nowe kar­
ty? Będzie osiem zasadniczych;
1. „M-I-D” utworzone z kart
„MI” i ,PI” — przysługujące
dzieciom od 1—12 lat (miasto),
których rodzjce nie pdsiadają
gospodarstw rolnych powyżej 0,5
ha. 2. „M-I” — utworzone z kart
„MI” i „Pil” dla dorosłych w

miastach. 3. „M-II-D” z połączo-
»ych kart „MII” i „PI” dla dzie­
ci i młodzieży od 13—18 lat, któ­
rych rodzice nie posiadają gospo­
darstw o powierzchni powyżej
0,5 ł)a. 4.. „M-II” — utworzona
dla osób uprawnionych do kart
„MII” i „PU” (mięso i przetwory
4,0 kg, cukier 1,5 kg). 5. „M-II-K”
dla osób uprawnionych do kart
„MII” i „PHI” tj. dla kobiet cięż-
żarnych od 17 tygodnia ciąży,
matkom dzieci grupy „O” (w
miastach). 6. „G” — dla osób,
które otrzymywały karty „G” i
„PU” (mięso i przetwory — 7 kg
w tym 1,5 kg wołowego i cielę­
ciny z kością, cukier — 1,5 kg).
7. „G-I” dla otrzymujących do­
tąd karty „GI” i „PU” — 4,5 kg
mięsa i przetworów w tym 1,5 kg
z kością i 1,5 kg cukru. 8. „MW”

większa
stopnia
bezipła-

(ev)

Nowy rekord świata w masze­
rowaniu ustanowił wczoraj 40-
let-ni australijski sprzedawca pie­
czywa — Ron Gra/nt, który w

cia_gu 135 dni przeszedł 8.300 km
na trasie Caboołture (wsch. Au­
stralia) — Merradin (zach. Au­
stralia). Dzielny piechur oświad­
czył, iż rychło uda się w drogę
powrotną...

Obradowała
krakowska

(Dokończenie ze str. 1)
wiarygodność władzy. Nator

miast poważnie osłabły konspi­
racyjne struktury podziemnej
„Solidarności”. W czerwcu SB
zlikwidowała 4, a w lipcu 2 pun­
kty nielegalnej poligrafii (ulotek
i wydawnictw). Jak dotąd pod­
ziemie nie zdołało wypracować,
po zniesieniu stanu wojennego,
nowych form działalności. Na
razie niewielu liderów opozycji
politycznej skorzystało z możli­
wości ujawnienia się w ramach
ogłoszonej amnestii. Być może,
że Władysław Hardek i inni gra­
cze polityczni nastawiają się na

długofalową pracę konspiracyj­
ną.

Gdy w kraju i w naszym re­
gionie życie stabilizuje się,
ekstremiści z podziemia, skupie­
ni w TKK „Solidarności”, pró­
bują znowu wykorzystać trze­
cią rocznicę podpisania porozu­
mień sierpniowych, tj. 31 bm., do
wywołania niepokojów. Ci, któ­
rzy dążą do siania zamętu po­
winni zdawać sobie sprawę z

i

• W ciągu minionej doby wyda­
rzyło się w Krakowie 5 wypadków,
w których zginęły 3 oso’ y, a 7
zostało rannych. Służba Drogowa
MO interweniowała w 9 kolizjach.
Zatrzymano 5 nietrzeźwych kierow­
ców.

9 Wczoraj o godz. 9.20 na ulicy
29 Listopada dźwig potrącił 67-let-

niego Kazimierza Grabczaka, zam.

w Krakowie, ul. Dobrego Pasterza
32. Ranny zmarł po przewiezieniu
do szpitala.

• Dziś o godz. 3.30

kowskicj kierujący
WSK, 23-letni Ryszard
W’ Krakowie przy ul.

go 4/3 stracił panowanie nad po­
jazdem, zjechał na chodnik i ude­
rzył w dom. W wyniku wypadku
kierowca i pasażer,
Wawrzyniak, zam.

przy ul. Turonia 12,
na miejscu.

• Po wczorajszej, _ _

burzy, jednostki Straży' Pożarnej
usuwały, wodę z 6-iu zalanych pi­
wnic.

na ul. Kra-

motoeyklem
Piątek, zam.

Pstrowskie-

23-letni Jan
w Krakowie

ponieśli śmierć

popołudniowej

— utworzone dla uprawnionych
do kart „MW” i „PI”.— dla dzie­
ci i. młodzieży od 1—18 lat, któ­
rych rodzice posiadają gospodar­
stwo o powierzchna powyżej 0,5
ha, z wyjątkiem osób uprawnio­
nych do kart „MI” lub „MII”.

Ponadto bez zmian będą funk­
cjonować również w październiku
■karty „MC”, „Pil”, „PIH”, dla
uprawnionych rolników i ich ro­
dzin w różnych połączeniach i
„0” dla dzieci w wieku od 0 do
11 m-cy i 29 dni życia.

W związku z modyfikacją kart,
dzieci chore na cukrzycę, czynną
gruźlicę, na choroby nowotworo­
we, przewodu pokarmowego, ne­
rek (i innych uwzględnianych do­
tychczas) w wieku od 1—6 lat
otrzymają: dwie karty zaopatrze­
nia „M-I-D” i 1 kartę „MC”; w

wieku 7—10 lat: po 1 karcie
„M-I-D” i „M-II-D” i dwie kar­
ty „MC”; w wieku 11——18 lat:
dwie karty zaopatrzenia „M-I-D”
i pięć kart „MC”. (Karta „MC”
to 1 kg mięsa i przetworów. Bę­
dzie ona kartą uzupełniającą do
innych norm). A więc dla dzie­
ci w wieku od 7—18 lat wystąpi
zmiana w ilości kart, ale normy-
pozostają też bez zmian.

Wydział Handlu i Usług UM
przyjmuje zgłoszenia zapotrzebo­
wania na karty żywnościowe na

październik (od komórek upraw­
nionych do ich wydawania) do
dnia 13 sierpnia br.

(>a)

w

konsekwencji takiego postępo­
wania. Zresztą władze w każdym
wypadku zachowania się obywa­
teli niezgodnie z prawem będą
przeciwdziałały temu z całą sta­
nowczością.

Pod koniec narady szczegóło­
we zadania dla dyrekcji przed­
siębiorstw oraz organizacji par­
tyjnych przekazali kierownicy
wydziałów KK PZPR: ekonomi­
cznego, Tadeusz Nowicki i orga­
nizacyjnego, Kazimierz Groń, a

wnioski płynące z narady przed­
stawił- Józef Gajewicz.

(ja)

Trwają przygotowania
do papieskiej wizyty

w Lourdes
(Dokończenie .ze str. 1)

Jan Paweł II będzie pierwszym
Papieżem, który odwiedzi Lour­
des i miasto przygotowuje się do
jego przyjęcia. Jednak francuskie
władze religijne obawiają się, że

wizyta może mieć skromniejszy
wymiar, niż katolicy francuscy
mogliby sobie tego życzyć, ze

względu na prawdziwą „psycho­
zę zamachu” jaka panuje wśród
potencjalnych pielgrzymów. Re­
ktor sanktuariów maryjnych w

Lourdes, ks. Joseph Bordes zor­
ganizował w poniedziałek kon­
ferencję prasową, na której pod­
kreślił, że za dużo i przesadnie
mówi się o „hipotetycznym ata­
ku czy zamachu” i poinformo­
wał, że w ubiegłym tygodniu in­
stytucje religijne w Lourdes za­
sypywane były pytaniami i te­
lefonami od zaniepokojonych
katolików z różnych części Fran­
cji. Liczba zarezerwowanych
miejsc w hotelach i schroniskach
jest też mniejsza, niż się spo­
dziewano.

Nad bezpieczeństwem Papieża
czuwać będzie 3.200 żandarmów
i policjantów francuskich, nie li-

cząc stałej ochrony jego osoby
z Watykanu. Wprowadzono ry­
gorystyczne zarządzenia: samo­
chody prywatne nie będą miały
wjazdu do miasta, zaś osoby ma­
jące zamiar uczestniczyć w na­
bożeństwach i procesjach po­
winny przybyć bez żadnych to­
rebek i paczek.

Szwedzki rekord
SZTOKHOLM (PAP)
W Szwecji konsumuje się wię­

cej lodów niż w jakimkolwiek
innym kraju w Europie. Według
opublikowanych w Sztokholmie
danych, w 1982 roku przeciętny
Szwed spożył 13,4 litra lodów.
Łączna sprzedaż lodów w Szwe­
cji osiągnęła w owym roku 111
min litrów, a ich wartość 1,7
mld koron (230 min dolarów). W
1960 roku konsumpcja lodów w

Szwecji nie przewyższała 3,7 li­
tra na osobę.

Sensacje
Ostrawa Lednickiego
(Dokończenie na str. 2)

— w ramach badań nad 1000-le-
ciem Państwa Polskiego.

Obecne badania zorganizowała
na początku minionego miesiąca
ekipa specjalistów z pracowni ar­
cheologii podwodnej i etnografii-
Uniwersytetu im. Mikołaja Koper­
nika w Toruniu pod kierunkiem
dr. Gerarda Wilke.

Obecnie, efektem lipcowych
badań toruńskich specjalistów,
prowadzonych na dnie jeziora w

pobliżu resztek dwóch, łączących
wyspę mostów na szlaku Poznań
— Gniezno, były rewelacyjne
odkrycia. Wydobyto m. in. z je­
ziora kilkadziesiąt wartościo­
wych przedmiotów użytkowych,
z których korzystali pradawni
mieszkańcy Ostrowa Lednickie­
go. Wśród tych sensacyjnych
znalezisk są zabytki wręcz uni­
kalne np. 5 toporów bojowych
kunsztownej roboty kowalskiej z

częściowo zachowanymi śtyliska-
mi oraz jeden (doskonale zacho­
wany) srebrzony grot włóczni.

Przedmioty te spoczywały w

wodzie pod 20-centymetrową
warstwą spalenizny — przy fra­
gmentach mostów. Świadczy o-

na, iż mosty lednickie strawił
ogień, po krwawej bitwie. Z

przekazów historycznych wiado­
mo, że Ostrów Lednicki został zni­
szczony . podczas najazdu czes­
kiego księcia Brzetysława II w

1033—1039 r., który położył kres
świetności lednickiego ośrodka.
Podczas tego najazdu został zra­
bowany i zniszczony Poznań i
Giecz oraz Gniezno, z którego
najeźdźcy wywieźli — oprócz ob­
fitych skarbów — również reli­
kwie św. Wojciecha.

Z Ostrowem Lednickim zwią­
zana jest też jedna z licznych le­
gend, mówiących o tym, że uro­
dził sie tu Bolesław Chrobry,
syn?Tc i ; Dąbrówki, oraz,
że na wyspie, będącej później­
szą rezydencją naszego wielkiego
króla znajdować się miał... tron
Karola Wielkiego, ofiarowany
Bolesławowi w 1000 roku przez
cesarza niemieckiego Ottona III.
Czy tron ten zabrali ze sobą
czescy napastnicy, czy też po­
chłonęły go fale jeziora? Czy
kryją one jeszcze inne skarby
piastowskiego władcy? Archeolo­
dzy podwodni marzą skrycie o

trafieniu na ich ślad. ‘

Podania mówią, że na wyspie
odbyło się w 1000 r., spotkanie
Chrobrego z Ottonem III. Stąd
cesarz miał wyruszyć z pieszą
pielgrzymką do grobu św. Woj-

l drogą
wyścielaną cen-

. Bole­
sławowi cęsarz, o czym z wy­
raźną niechęcią piszą niemieccy,
kronikarze, bogato obdarowany"
przez króla polskiego, zrewanżo-

wał mu się cennymi prezentami,
wśród których znalazł się histo­
ryczny iron Wielkiego Karola.

Wydobyte obecnie przez ar­
cheologów podwodnych zabytki
zostaną poddane analizie i po
zakonserwowaniu — znajdą się
w muzeum pierwszych Piastów
na Lednicy. Tymczasem, po za­
kończeniu tegorocznych badań
podwodnych w końcu lipca, na

samej wyspie panuje nadal du­
ży ruch. Trwają bowiem pra­
ce wykopaliskowe w pobliżu ruin
znajdującej się tu świątyni. Na­
trafiono już m. in. na stary wał
obronny z X—XI wieku oraz od­
słonięto ciąg kamieni, których
przeznaczenie trudno dziś jeszcze
określić. Niebawem rozpocznie
się też na wyspie lednickiej no­
wy etap badań, w których, w

sukurs naukowcom przyjdzie
najnowsza technika i aparatura.
Na zlecenie kierownictwa mu­
zeum przebywali niedawno na

Ostrowie Lednickim specjaliści
z pracowni teledetekcji Krakow­
skiego’ Przedsiębiorstwa Geode­
zyjnego. Zakończyli oni pomiary
geodezyjne wyspy i wyznaczyli
na niej siatkę porównawczą prac
badawczych. Na początku przy­
szłego tygodnia ekipa krakowska
zastosuje w badaniach gruntu na

wyspie nowoczesną, amerykańską
aparaturę radarową połączoną
z komputerem, umożliwiającą
penetrację gruntu na głębokości
1,3 i 10 metrów. Ta metoda ma

ogromne znaczenie, gdyż pozwala
na prowadzenie archeologicznych
prac „nie niszczących” a ponadto
pozwala na nader nreęyzyjne o-

kreślenie miejsca, w którym „coś
się znajduje” i gdzie warto ko­
pać. (PAP)

ciecha kilkukilometrową
gnieźnieńską, ’.'’"
nym suknem. Przychylny

(ŁMuzyka
V w starym

Krakowie
(Dokończenie ze str. 1)

„Mesjasz” Haendla w wykonaniu
Orkiestry i Chóru Filharmonii
Śląskiej pod dyrekcją Karola

Stryi.
Gospodarze festiwalu — Ca-

pella Cracoviensis oraz, pracują­
cy przy niej zespół „Rorantystów”
wystąpią w kościele św. Marka -

i w Katedrze Wawelskiej. 20
sierpnia w Katedrze Wawelskiej
„Rorantyści” wykonają utwory
polskich kompozytorów dawnych,
zaś Capella Cracoviensis 24

sierpnia w kościele św. Marka —

„Stabat Mater” Haydna.
Nie wymieniamy wszystkich

zespołów, solistów i utworów,
które złożą się na całość festi-
walu. Jak co roku nasi Czytel­
nicy znajdą codzienną, dokładną
informację o koncertach „Muzy­
ki w Starym Krakowie”. (e)

Nowa Ofiara

drapacza chmur
NOWY JORK (PAP)
28-letni mężczyzna, którego

nazwiska nie ujawniono, wysko­
czył ze swego biura na 26 pię­
trze słynnego nowojorskiego
wieżowca „Empire State Buil-
ding” rozbijając się o okap przy
szóstej kondygnacji. Zginął na

miejscu. Na 26 kondygnacji mie­
szczą się biura firmy eksporto-
wo-imnortowej.

Zabity jest już trzecią ofiarą
(w tym roku), a 32 ód oddania
do użytku w 1931 roku 102-pię-
trowego dranacza chmur „Empi­
re State Buildińg.”. Swego czasu

był najwyższym obiektem na

świeeie, różniej przewyższyłv ro

nowojorski kompleks „World
Trade Center” i wznoszący sie w

Chicago wieżowiec „Sears To­
wer”.

Wvzn^r>ia
I. Bergmana

Światowej sławy reżyser
szwedzki, Ingmar Bergman przy­
znał się dopiero teraz w wywia­
dzie dla socjaldemokratycznego
dziennika „Arbetet”, że we wcze­
snej -młodości był przez jakiś
czas — jak to sam określił „pro­
niemieckim fanatykiem”, zafascy­
nowanym ideologią faszyzmu. Ja­
ko 16-letni chłopiec przebywał
mianowicie w Niemczech hitle­
rowskich w ramach wymiany
uczniów i mieszkał u rodziny od­
danej ciałem i duszą Hitlerowi.
Pod jej wpływem zaczął u-

częszczać' na zebrania nazistów i
czytać „Mein Kampf”. Do Szwe­
cji powrócił z silnymi przekona­
niami faszystowskimi.

Kiedy spostrzegł swój błątl m,
in. pod 'wpływem zdjęć z nie­
mieckich obozów koncentracyj­
nych, był tak wstrząśnięty i wy­
pełniony poczuciem winy i wsty­
du, że przez wiele lat nie wziął
do ręki ani jednej książki poli­
tycznej, a nawet nie chciał głoso­
wać w wyborach do parlamentu
szwedzkiego.

■
8.fp.

Felicja Stanisława Piętkowa
artysta plastyk

ur. 29 I 1907 r., zmarła w Krakowie dnia 8 sierpnia 1983 r.
'

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się na cmentarzu Rako­
wickim w piątek 12 sierpnia, o godz. 12.30 — o czym zawiadamia

RODZINA W KRAJU I ZA GRANICĄ

S.fp.

Lech Strusiński
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadziuś, były więzień obozów H

koncentracyjnych w Oświęcimiu i Gross-Rosen, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, po długiej i ciężkiej
chorobie zmarł w Krakowie dnia 5 sierpnia 1983 r., w wieku 57 lat.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele parafialnym
w Krakowie-Prokocimiu Nowym, w czwartek 11 sierpnia, o godz. 8.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku odbę­
dzie się z kaplicy na cmentarzu w Woli Duchackiej w tym samym
dniu o godz. 14.

Pogrążeni w głębokim żalu

ŻONA, CÓRKA, SYN I RODZINA
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10 lat mikroelektroników z „Telpodu0

Od prostych podzespołów
i stereofonicznych wzmacniaczy

Pamiętam doskonale, jak mniej więcej w połowie lat 70-ych
doc. Stanisław Nowak, ówczesny szef Krakowskiego Oddziału Prze­
mysłowego Instytutu Elektroniki, a obecnie dyrektor Ośrodka Ba­
dawczo-Rozwojowego Mikroelektroniki Hybrydowej i Rezystorów
Centrum Naukowo-Produkcyjnego „Unitra-Telpod” oprowadzał
mnie po kilku pracowniach. W barakach, często bez podstawowe­
go wyposażenia badawczego i technologicznego, oglądałem opra­
cowania, (będące wtedy, po kilku latach istnienia placówki, dzie­
łem grupki osób, tworzących Oddział) podzespołów i układów elek­
tronicznych, przeznaczonych do sprzętu powszechnego użytku, jak
i urządzeń profesjonalnych.

Na przełomie 1977/78 r. elektronicy przenieśli się do nowego
wieżowca na Zabłociu, gdzie posiadają doskonałe warunki pracy
i unikatową aparaturę krajową oraz zagraniczną. Z początkiem
1980 r. Oddział PIE przekształcony został w Ośrodek Badawczo-
Rozwojowy „Telpodu”, zatrudniający dziś ponad 200 osób, w tym

47 pracowników naukowych. W
uzyskał 37 patentów.

Elektronika wkracza dziś
praktycznie do wszystkich
dziedzin życia. Prawdziwa re­

wolucja zaczęła się w momencie
rozwijania mikroelektroniki. Po-

Symboliczna
minuta

Obyczaj okolicznościowego
czczenia pamięci znako ntycn
zmarłych jest bodaj tak stary,
jak świat.

Po zakończeniu pierwszej woj­
ny na tronie belgijskim zasiadł :

król Albert, znany erudyta, któ­
ry słynął z niezwykle zwięzłe- ,

go wypowiadania się; w kilku
słoioach potrafił wyrazić to, co ■
inni wywodzili bez końca. Po­
zbawiony jednak daru wymo- I

wy nigdy nie improwizował, |

tylko zawsze odczytywał, oso- |
biście zresztą przygotowane, la- i

pidarne przemówienia. Kiedy
więc w roku 1919 został zapro­
szony przez prezydenta Wilsona
do złożenia wizyty w Stanach
Zjednoczonych, gdy ustalono

już protokół, król Albert odno­
tował sobie czekającą go (zawro­
tną!) ilość okolicznościowych |

przemówień i ruszył -o drogę, i

Wypełniona atrakcjami po- i
dróż dla króla Alberta, zagórza- i

lego przeciwnika wszelkich ce- i
remonii, okazała się szczególnie
męcząca. Głównie przez liczne
i niestety konieczne przemowie- 1
nia. Szykował je sobie nieco \

wcześniej na niewielkiej kartce, |

którą nieodmiennie wkładał do ;

prawej, górnej kieszeni kurtki i

potowego munduru, w którym (
odbył całą podróż.

W ten też sposób przygoto­
wał wystąpienie, 1 które, jak
zwyczaj nakazywał, mu.sial wy- 1

głosić u grobu Jerzego Waszyn­
gtona. Podróż do sarkofagu,
znajdującego się w Mount Ver-
non na terenie ogrodu dawnej
siedziby tego męża stanu, odby­
to rzeką, prywatnym jachtem
prezydenta.

Kiedy nadeszła pora, na zabra­
nie przezeń głosu, odruchowo
sięgnął do wiadomej kieszeni.
Momentalnie jednak opuścił rę­
kę. Przyjął postawę na bacz­
ność i ze skupionym obliczem
dłuższą chwilę stał w ciszy.

Obecni przy tym zostali w

pełni usatysfakcjonowani zacho­
waniem się dostojnego gościa.
Przekonani byli, iż król Albert
swe całkowite milczenie uznał
za jedyne godne wyrażenie hoł­
du, jaki mógł złożyć pamięci
Waszyngtona.

Bohatera wydarzenia nagły
brak kartki musiał jednak za­
skoczyć. Nie przypuszczał, że
zaimprowizowany przezeń ■gest
da początek nowemu ogólno­
światowemu zwyczajowi — mi­
nucie milczenia.

K.J.

czasie 10 lat istnienia Ośrodek

wstają coraz bardziej skompliko­
wane, a zarazem niezawodne u-

kłady scalone. Istnieje kilka pod­
stawowych technik ich budowy.
Krakowscy elektronicy z „Telpo­
du” specjalizują się w konstruo­
waniu układów hybrydowych gru­
bowarstwowych. Jest to logicz­
na konsekwencja rozszerzenia
zakupionej i zastosowanej przez
„Telpod”, z początkiem ubiegłej
dekady, licencji japońskiej. U-

kłady hybrydowe ułatwiają bu­
dowę złożonych systemów, a jed.
nocześnie obniżają koszty ich wy­
twarzania. Wysoki stopień inte­
gracji elementów elektronicznych
zapewnia . miniaturyzację urzą­
dzeń.

Podczas dziesięciu lat istnie­
nia najpierw Oddziału Instytutu,
a później OBR, powstawały tu­
taj na ogół udane konstrukcje i

opracowania, mające zastosowanie
m. in. w maszynach cyfrowych,
górnictwie (np. ratowniczy apa­
rat telefoniczny), radioodbiorni­
kach. telegrafii wielokrotnej, sy­
stemach pomiarowych, aoaraturze

kontrolnej, odbiornikach telewi­
zyjnych.

Czym się szczycą pracownicy
OBR? Przede wszystkim elek­
troniką motoryzacyjną, głównie
dla potrzeb FSO i FŚM. Mowa
o bezstykowych układach tak do
„fiata” 125 i 126 jak i „poloneza”,
regulujących napięcie (już rusza

ich produkcja), opracowywanych
teraz elektronicznych urządzeń
dozujących mieszanki paliw, o-

graniczających toksyczność ga­
zów układów wydechowych i

poprawiających warunki trakcyj­
ne samochodu (układy hamulco­
we). W niedalekiej przyszłości
myśli się tutaj o wprowadzeniu
mikroprocesorów, sterujących
procesami zachodzącymi podczas
jazdy samochodem. Nie trzeba

chyba uzmysławiać, jak wielkie
oszczędności paliw i poprawę bez­
pieczeństwa ruchu może dać e-

lektronizacja pojazdów.,
Z innych rozwiązań wypada też

podać: układy elektroniczne dla
radiokomunikacji i łączności (.nie­
zawodne w każdych warunkach
klimatycznych), przetworniki ana­
logowo-cyfrowe, układy do płyn­
nej regulacji obrotów wiertarek,
elektroniczne termoregulatory do
lodówek i sprzętu powszechnego
użytku, potencjometry cermetowe

(specjalne) dużej odporności (do­
tąd importowane za dolary), re­
zystory precyzyjne drutowe oraz

pasty, tworzywa i stopy metali,
zastępujące surowce importowa­
ne.

Ina koniec parę słów o wyro­
bach rynkowych. Nie jest ich,
niestety, zbyt wiele. Myślę o

produkcji • finalnej, firmowanej
znaczkiem „Telpodu”. To wła­
śnie jedna z przyczyn, że tak du­
że zakłady elektroniczne są tak
mało znane i cenione przez opi­
nię publiczną, gdyż przez wiele
lat zajmowały się jedynie do­
starczaniem części i podzespołów
innym producentom.

Pomału „Telpod” stara się
zmienić tę niekorzystną sytuację
i uruchomić produkcję gotowych
wyrobów. Gong imitujący śpiew
ptaka jest już od pewnego czasu

do nabycia w sklepach, tak sa­
mo jak zestawy politechniczne.
Natomiast elektronizacja zabawek
nie całkiem wypaliła z powodu
małego zainteresowania innych
producentów, jak i wysokich ko­
sztów.

Najbardziej ambitnym zamie­
rzeniem jest opracowanie i uru­
chomienie wytwarzania rodziny
wzmacniaczy akustycznych ste­
reofonicznych klasy HI-FI, prze­
znaczonych na rynek wewnętrzny
i eksport. Jeśli ten etap „Telpod”
przeskoczy (a wszystko na to

wskazuje, bo seria próbna znaj­
dzie się w br. w sklepach), pow­
stanie szansa na podjęcie się w

perspektywie najbliższych lat
(obym był dobrym prorokiem!)
produkcji innego sprzętu elektro,
nicznego, w tym radioodbiorni­
ków stereo średniej klasy świa­
towej. Byłaby to wielka szansa

dla ..Telpodu”, gdyż zakłady sta­
łyby się poważnym partnerem w

grupie przedsiębiorstw elektroni­
ki użytkowej.

Zapewne niemały udział w

przygotowywaniu i opracowywa­
niu wyrobów rynkowych dla

„Telpodu” będzie miał OBR,
wchodzący w kolejne dziesięciole­
cie istnienia.

JAN FRENKEL
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Czy mogłoby zabraknąć w Krakowie takiego obrazka?

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ
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Jak uzyskać kredyt
na domek?

Rozporządzeniem Rady Mini­
strów ż 30 XII 1982 r. na

budowę domu jednorodzinne­
go można uzyskać 1,5 min zł
kredytu. Aby otrzymać te pienią,
dze przystępujący do budowy
musi wykazać się zgromadzonym
własnym wkładem w wysokości

. 20 proc, kosztów budowy. Nieko-
niecźhie w gotówce. Mogą to być
zgromadzone materiały budowla­
ne i wykonane już roboty, albo
wartość dokumentacji czy koszt
zakupionej działki budowlanej.
W niektórych przypadkach wy­
magany wkład własny może wy­
nosić tylko 10 proc, kosztów bu­
dowy. Dotyczy to np. tych, któ­
rzy zamierzają wznieść dom o po-

W szwajcarskiej miejscowości Weggls odbyły się mistrzostw* świata tych oto wehikułów. CAF-AP
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Z wewnętrznego przekonania

Dziwie im się
podziwiać

a | igdy dotąd w historii zwią-
zków zawodowych w naszym
kraju kobiety nie odgrywały

znaczącej roli. Stanowiły zniko­
my procent w organach władzy
związków. W różnych okresach

kw. powierzchni użyt-

powinien być spłacony
40. lat lub 60. (to
posiadania tylko

w

10

do
lat

wierzchni całkowitej nie przekra­
czającej 170 m kw., oraz człon­
ków i kandydatów spółdziel­
ni, którzy zrezygnują z ubie­
gania się o spółdzielcze mie­
szkanie lub przekażą zajmowany
dotychczas lokal (wyposażony
we wszystkie urządzenia tech­
niczne), spółdzielni, względnie
państwu. Mniejszym wkładem

mogą też legitymować się spół­
dzielcze zespoły pracownicze i
młodzieżowe składające się co

najmniej z 10 osób, jeśli budują
mieszkania w zabudowie zwar­
tej, a mieszkania nie przekracza­
ją85m
kowej.

Kredyt
w ciągu
wypadku
proc, środków własnych).

Warto dodać, że uprawnieni
spłacenia kredytu przez 60
mogą również otrzymać dotację
budżetową w wysokości 300 tys.
zł wówczas, , gdy wybudują dom
w ciągu 3 lat od daty otrzyma­
nia pozwolenia na budowę. Po­
za tym młode małżeństwa i oso­
by samotnie wychowujące dzie­
ci uprawnieni są do odroczenia
spłaty na 5 lat.

Dodatkowym udogodnienierń
dla przystępujących do budowy
domków jednorodzinnych, lub
małych domów wielorodzinnych
w zabudowie zwartej, jest kre­
dyt na zakup działek. Wynosi on

50 proc, ceny działki, a spłaty
rozłożone są na 10 lat. Inwestorzy
ci mogą również ubiegać się o

pożyczkę na . uzbrojenie terenu.
Na ten cel banki oferują 100 tys.
zł, które należy spłacić również
w ciągu 10 lat. KAR

ich reprezentacja w zakładach
wahała się średnio w granicach
12—20 procent. W latach 1967—
80 dochodziło wręcz do wynatu­
rzeń. Symbolicznie w każdym
prawie WRZZ jednym sekreta­
rzem była kobieta Podobnie w

CRZZ. Stworzono swoistą formę
organizacji kobiet zatrudnionych
— tzw. komisje kobiet pracują­
cych — przy radach zakłado­
wych, które spełniały funkcje o-

piniodawczo-postulujące. W prak­
tyce wszystko zależało od. aktyw­
ności i świadomości tych nielicz­
nych reprezentantek kobiecej czę­
ści załogi.

Działalność przyczepionych do
rad zakładowych komisji kobie­
cych w zakładach, gdzie panie
stanowiły poniżej 30—40 proc, za­
łogi, można było uznać za nor­
malne, za tworzenie szans do
występowania w imieniu mniej­
szości. Ale komisje takie dzia­
łały również we wszystkich pra­
wie zakładach o zdecydowanej
przewadze kobiet, nawet tam,
gdzie było ich 60—75 proc, wśród
zatrudnionych. W ten sposób zde­
cydowaną większość załogi repre­
zentowała komisja przy zwią­
zkach, komisja bez żadnych kom­
petencji wykonawczych. Dlatego
w niektórych przedsiębiorstwach,
wbrew obowiązującym decyzjom,
tworzyły się koła statutowych
organizacji kobiecych (Ligi Ko­
biet).

We władzach „Solidarności” by­
ło jeszcze mniej kobiet niż w

związkach branżowych i innych.
W szeregach związkowców liczba
kobiet była proporcjonalna do za­
trudnienia (przed rokiem 1980
poza związkami pozostawał nie­
wielki procent pracujących).
W tworzących się, na mocy

nowej ustawy, związkach
zawodowych w naszym wo­

jewództwie kobiet jest 40 proc.,
a we władzach związkowych jest
ich aż 36 proc. To reprezentacja
zdumiewająca, tego jeszcze nie
było. I to w czasie, kiedy kobie­
ty są tak przytłoczone obowiąz­
kami i kłopotami związanymi z

prowadzeniem domu. 181,5 tys.
kobiet pracuje w gospodarce u-

społecznionej w Krakowskie-m, a

do związków wstąpiło ponad 25
tysięcy. (Dane na koniec czerw­
ca br.).

Czym wytłumaczyć to zjawisko?
Aktywnością kobiet, świadomo­
ścią i zrozumieniem ich roli za­
wodowej i społecznej, biernością
mężczyzn? Przyczyny są pewnie
bardziej złożone. Jest jednak w

kobietach instynktowna wola
tworzenia warunków bezpieczeń­
stwa dla swoich najbliższych i
z niej wynika dążenie do stabi­
lizacji, która właśnie gwaranto­
wać może bezpieczeństwo. Jest to

hipoteza (nie moja zresztą, bo
powtarzam ją — z przekonaniem
o słuszności — za niektórymi
psychologami i historykami), któ­
rą nie tak trudno byłoby udo­
wodnić historią naszego narodu
i innych społeczeństw. W mo­
mentach zagrożenia, w okresach
kataklizmów, w czasie i po pow­
staniach, wojnach — kobiety zdo­
bywały się na wielkie bohater­
stwo, podejmowały nie spotykany
w normalnych czasach trud od­
budowy swoich gospodarstw, do­
mów i kraju.

Z tej woli i poczucia odpowie­
dzialności za rodzinę, za dzieci,
wypływały też apele kobiet;
przed kilkunastu miesiącami o

zachowanie spokoju, o podjęcie
pracy. Były to akty płynące z

głęboko w nich zakorzenionego
instynktu chronienia rodziny, za­
pobiegania niebezpieczeństwu.
Aktywny udział w naprawianiu
i prostowaniu poplątanych dróg
naszego życia społecznego był i
jest dla nich najuczciwszą drogą
do normalizacji, stabilizacji, do
poprawy swojego i bliźnich sa­
mopoczucia.

Sądzę, że tę drogę wybrała
znaczna część kobiet, a wśród
pracujących w gospodarce uspo­
łecznionej stanowią one 45 pro­
cent. Pozytywny obraz mącą jed­
nak zauważone w niektórych za­
kładach próby powrotu do nie­
dobrych, starych form przywra­
cania działalności komisji kobie­
cych. I dzieje się to przy bier­
nym przyzwoleniu kobiecych za­
łóg. A szczególnie w zakładach o

przewadze zatrudnienia kobiet,
jest to zdecydowane ogranicze­
nie kompetentnego ich wpływu na

podejmowane decyzje i miarodaj­
ne opinie. Być może, nie wszy­
scy uświadamiają sobie czym one

będą dla kobiet.

Sfeminizowane gałęzie i działy
gospodarki to: ubezpieczenia i
finanse — 85 proc, zatrudnio­

nych kobiet, w służbie zdrowia
i opiece społecznej — 82 proc.,
w administracji i wymiarze spra­
wiedliwości — 73 proc., w handlu,
oświacie i wychowaniu — po 70
proc.. Przemysł zatrudnia 36 proc,
kobiet, a budownictwo 20 proc.
Przewaga kobiet w tak wielu za­
wodach nie jest zresztą zjawi­
skiem korzystnym społecznie, ani
powodem do dumy dla Ligi Ko­
biet Polskich, ani nawet zwy­
cięstwem kobiet. To także wynik
błędnej polityki społecznej i płar
cowej. (Choć nie tylko). Przez
całe lata były to przecież zawo­
dy najniżej płatne, dlatego sto­
sunkowo łatwo mogły tam zna­
leźć zatrudnienie właśnie kobiety.
Stan ten wymaga na pewno
zmiany. Ale to już może być te-,
matem zupełnie odrębnego arty­
kułu.

JOANNA SENDOR

szcze- :/
coraz i
poło- Ś

Nie wchodzą
do swego

portu
Przy nabrzeżach portu

cińskiego obsługuje się
większe statki. Jeszcze w

wie lat 60-ych za wielki sukces
uważano wprowadzenie do je­
dnego nabrzeża 25-tysięcznika
mis „Ziemia Szczecińska”. Obe­
cnie wchodzą tu bez przeszkód
32-tysięczniki. Jednak, pod zna­
kami armatorskimi Polskiej Że­
glugi Morskiej w Szczecinie,
pływa flota wielkich statków,
które nigdy nie wejdą do swe­
go macierzystego portu —

Szczecina. Są to zbiornikowce
z serii m/t „Czantoria”, o je­
dnostkowej nośności 146 tys. ton

oraz dwa masowce z serii tzw.
„Panamazów”, o nośności 70
tys. ton: mis „Turoszów” i
mis „Bełchatów”, a także dwa
64-tysięczniki z tej samej serii.
Statki te wprawdzie bez prze­
szkód przechodzą z pełnymi ła­
dunkami przez Kanał Panamski,
również nie głęboki, ale nigdy
nie zostaną wprowadzone do
Szczecina. Główną przyczyną
jest długość tych jednostek.
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KRAKOWSKI ZARZĄD DRÓG
Oddział Robót Budowlano-Inżynieryjnych

KRAKÓW, ul. ROZRYWKA 1—3,

WOLNY, lat 68, willa w Krakowie,
materialnie niezależny — pozna w

celu matrymonialnym Panią do lat 60.
Oferty 68417 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZATRUDNI

SAMOTNY, kulturalny rencista, lat
65, posiadający komfortowe mieszka­
nie — pozna szczupłą wdowę lub roz­
wiedzioną, bez mieszkania, zdecydo­
waną na małżeństwo. — Oferty 68041
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWEGO Fiata 12S p zamienię na

parcelę w Krakowie lub Węgrzcach.
Oferty 68442 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

________________________ *________

OBRĄCZKI 14 karat — sprzedam. —

Tel. 48-44-39 . g-63112

ZUKA w dobrym stanie sprzedam.
Biały Prądnik, Rybałtowska 36, po
siedemnastej.

na korzystnych warunkach:

• SPECJALISTĘ
ds. zaopatrzenia branży budowlanej

• SPECJALISTĘ
ds. zaopatrzenia branży elektrycznej i wod.-kan.

• SPECJALISTĘ
ds. rozliczeń i obrotu materiałowego

Szczegółowe informacje: tel. 11-94-74.
K-5722

fi

KAWALER, lat 25, 172 cm wzrostu,
wykształcenie zawodowe, z Krakowa,
wierzący, bez nałogów, dobrego cha­
rakteru — z braku znajomości pozna
samotną pannę lat 21—25, posiadającą
mieszkanie, gospodarną, zdecydowa­
ną. Cel matrymonialny. Oferty 68080
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,__________

PANNA, lat 52, poślubi kulturalnego
Pana. Oferty 68365 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

OWCZARKI niemieckie, szczenięta —

po złotych medalistach — sprzedam.
. Kraków, al. Pokoju 23/74,__________
NUTRIE sprzedam niedrogo. — Wie-
liczka — Siercza 242._________ g-63166
FORTEPIAN krótki „Bechstein” —

sprzedam. Tel. 37-53-32, po 20-tej.

WALIZKĘ dużą z fibry — sprzedam.
Tel. 11-96-83. g-6S190

PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Sądowa 5/37. g-68472

PRACA

CZELADNIKA 1 uczniów zatrudni
pracownia cukiernicza — Eugeniusz
Wożniak, Kraków-Borek Fałęcki, ul.
Kowalska 4. g-68682

MIŁA, reprezentacyjna, lat 46, posia­
dająca mieszkanie, pozna pana, po
studiach, dobrego charakteru, do lat
55. Cel matrymonialny. Oferty 68644
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KRAWIEC, rencista, przyjmie zlece­
nia zakładu prywatnego na prace
chałupnicze. Oferty 68638 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRAGNĘ poznać kawalera o dobrym
sercu i miłego usposobienia, do lat
30. Może posiadać mieszkanie. — Cel

matrymonialny. — Oferty 68502 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WDOWA, posiadająca mieszkanie, po­
zna pana. Cel matrymonialny. Ofer­
ty 68108 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROZWIEDZIONA, lat 34, jedno dziec­
ko, posiadająca mieszkanie w Kra­
kowie — pozna kulturalnego pana do
lat 40. Cel matrymonialny. — Oferty
68157 „Prasa” Kraków, Wiślna 1.

ROZWIEDZIONY, lat 53, spokojny,
zrównoważony, posiadający mieszka­
nie, samochód — pozna w celu ma­
trymonialnym miłą, zgrabną,panią do
lat 45. Tylko poważne oferty kiero­
wać: „Prasa” Kraków, Wiślna 2. dla

nr 68181.

RURY ocynkowane — sprzedam. —

Oferty 68479 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MASZYNĘ cholewkarską lewora-
mlenną „Singer” — sprzedam. — Tel.
22-04-33, wewn. 3. g-684S3

BONY PeKaO — sprzedam. — Oferty
68504 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

RENAULT 9 GTC, z gwarancją —

sprzedam. Oferty 68535 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna. 2.

POTRZEBNA opiekunka do 3,5-letniej
dziewczynki. Tel. 11 -29-13, —g-68249

PANIĄ do 2-letniej dziewczynki —

przyjmę (3 razy w tygodniu). — Tel.
44-70-82. g-68496

MIŁA, taktowna Pani, niebrzydka,
niezależna, po studiach, pozna w celu

matrymonialnym odpowiedniego Pa­
na, w wieku 50—55, wysokiego, sym­
patycznego, zdecydowanego na mał­
żeństwo. Możliwość zawarcia ślubu

kościelnego. Oferty 68526 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYSTOJNA, zamożna — pozna kul­
turalnego pana lat 45—55 . Cel matry­
monialny. Oferty 68214 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁEGO Fiata, fabrycznie nowego —

sprzedam. Kraków, Chrobrego 3, po
godzinie 15. g-68539

KUPNO

VW 1300 — pilnie sprzedam. — Os.
Wola Duchaeka, ul. Serbska 4/34, po.
godz. 15. g-88545

STOLARZA do samodzielnego prowa­
dzenia warsztatu zatrudnię. Zielińska,
Kraków, Andrychowska 20, tel.
55-41 -66. g-68553

NAUKA

WOLNY, lat 36, naturysta, pozna Pa­
nią do lat 35, naturystkę, najchętniej
rozwiedzioną, z małym dzieckiem, po­
siadającą mieszkanie, zdecydowaną
na małżeństwo. Cel matrymonialny.
Oferty 68238 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POLTAX-2, najchętniej nowy — ku­
pię. Tel, 11-73-36. g-68306

P0ŁOŚKĘ lewą tylną do Zastavy 750
— kupię, Częstochowa 7, skrytka po­
cztowa 301, ■ g-68321

APARAT Rollei 35 S — kupię. Oferty
68326 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ENGLISH — Brzezoń, Kolorowe 12/60,
31-939 Kraków. g-67704

MATRYMONIALNE

PRZYSTOJNA, mieszkanie superkom-
fortowe, domatorka, uczuciowa, po­
zna w celu matrymonialnym Pana

niebiednego, do lat 60, przystojnego,
o dobrym sercu. Oferty 68240 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ meblościankę „Zefam”, „Al­
bena” lub podobną — kupię pilnie. —

Kaleta, Narutowicza 7/2 lub oferty
68366 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KŁODY lipowe — sprzedam. Rudno-
Borki 122, p-ta Tenczynek. g-68601

ŁADNE flizy — sprzedam. — Nowa
Huta, os. Na Stoku 44/39. g-68604
ZŁOTY zegarek męski „Łucz” 14 et,

waga złota 12.450 g — sprzedam. —

Oferty 68606 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SKODA 105 L, kwiecień 1983 rok,
SEMEN — zamienię na nowego Po­
loneza. Oferty 68235 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KAWALER, wysoki, dobrej prezencji,
wykształcenie wyższe, pozna odpo­
wiednią pannę, do lat 35, chętnie ze

środowiska wiejskiego. Cel matrymo­
nialny. Oferty 68448 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WDOWIEC, lat 56, wysoki, wzrost 180,
córka 14 lat, domator, posiadający
mieszkanie, samochód, działkę — po­
zna panią samotną, solidną, wierzą­
cą. Rozwiedzione wykluczone. Ofer­
ty 68086 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ „Łucznik” wieloczynnoś­
ciową — kuplę. Podać cenę. Oferty
68406 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK i inne części Simci Aronde
— sprzedam. Wola Filipowska 33 (Bo­
rek) — Rusiniak. g-6S313

ŁADĘ 2—3-letnią — kupię. — Oferty
68411 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126 nowy — zamienię na duży.
Tel. 48-59-99. g-68314

I UWAGA I

WTRYSKARKĘ automatyczną — ku­
pię. Oferty 68431 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SUCZKĘ jamniczkę krótkowłosą —

sprzedam. Tel. 22-55-30. . g-68324

BIBLIOTECZKĘ — kupię. Tel. 21 -47 -89 .

PRALKĘ automatyczna, nową —

sprzedam. Oferty 68328. „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.
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Rodzice i opiekunowie, młodzi!
ZAKŁAD GAZOWNICZY KRAKÓW,

ul. Gazowa 16,

ogłasza WPISY

do nowo powołanego 17-1 2-letniego
STACJONARNEGO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

Kandydatom zapewnia się:
— bezpłatne zakwaterowanie w „Domu Junaka”
— wyżywienie w stołówce, częściowo odpłatne
— naukę w ZSZ lub na kursach specjalistycznych
— zdobycie cenionych zawodów:

& MONTER sieci i instalacji gazowych
ó SPAWACZ gazowy i elektryczny
O OPERATOR sprzętu budowlanego

— atrakcyjne zarobki
— świadczenia socjalne jak dla pozostałych pracowników

m. in. z „Karty Górnika”
—- bezpłatna opieka lekarska
— odbywanie szkolenia podstawowego w zakresie obrony

cywilnej
— korzystanie z bogatej działalności sportowej, turystycznej

i kulturalnej. /

Warunki przyjęcia: f
— wiek 17—22 lat
— dobry stan zdrowia
— ukończenie szkoły podstawowej
— zgoda rodziców (dla młodocianych)
Termin przyjazdu kandydatów od 1 IX do 30 X 1983 r.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Dział
■Kadr i Szkolenia Zakładu Gazowniczego, Kraków, ul. Gazo­
wa 16, tel. 66-05-22, wewn. 53.
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU

Tytoniowego w Krakowie

Aleja Planu 6-letniego 152

ogłaszają WPISY
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla młodocianych,
w zawodach:

H slusarz—mechanik
■ TOKARZ

Kandydaci winni mieć ukończony 15 rok życia.
Przy wpisie należy przedłożyć następujące dokumenty:
— podanie
— życiorys
— dowód osobisty rodziców do wglądu
— cztery fotografie
— kartę informacyjną ze szkoły
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
Nauka w szkole trwa 3 lata.

’ W okresie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgod­
nie z obowiązującymi przepisami oraz wszelkie inne świad­
czenia przysługujące pracownikom Zakładów.

Wszystkim absolwentom Zakłady zabezpieczają pracę w wy­
uczonym zawodzie.

Wpisy kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobowych
i Szkolenia Zakładów w Krakowie, al. Planu 6-letniego 152
codziennie w godz. 8—13, z wyjątkiem sobót.

K-5698 •

UBIJACZKĘ cukierniczą oraz forem­
ki do wypieku biszkoptów — kupię.
Oferty 68455 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

FIATA 600 D na części, względnie w

całości — sprzedam. Nowa Huta. os .

Hutnicze 1/38. g-63334

SEGMENT „Albena” — kuplę. Tel.
11-18-62, wewn. 538, po godz. 17.

SEGMENT pokojowy — kupię. Ofer­
ty 68464 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROWER treningowy „Trening” lub
inny — kupię. Tel. 22-05-34.

„HEJNAŁ” kupię, — w rozliczeniu
„Bartek” i pralka. — Oferty 68354
„Prasa” Kraków, Wiślna* 2.

BETONIARKĘ kupię. — Oferty 68066
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PAKAMERĘ z transportem — kuoię.
Tel. 48-01-58. j g-68043

DOCISK skrzyni biegów Seata — ku­
pię. Tel. 33 -63-96. g-68116

TAKSOMETR kupię. — Oferty 68139
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SILNIK Opla 1700 — kupię. Grudiiik,
Kraków, ul. Rusznikarska 7.

SZAFĘ z sypialni „Westa”, drut ocyn­
kowany 4—5 mm, pralkę automatycz­
ną — kupię. Teł. 34-31-90 godz. 10—14
lub oferty 68186 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ
FIAT 126 p — 1978 sprzedam. Tel.
37-77-35, w godz. 19—20.

SPRZEDAM pilnik uzbrojony „Opel”
górnozaworowy, skrzynie biegów,
inne części. Kazimierz Urbański Ster-
kowiec 130, 32823 Szczepanów, woj.
Tarnów.

______

ROBOT kuchenny KM 8 zamienię na

maszynę do szycia lub sprzedam. —

Ul. Solskiego 35/6. . g-68119

SKODĘ Semex zamienię na Polo­
neza — nowe. TeL 44-97-45.

KAROSERIĘ Skody 105 wraz z czę­
ściami nadwozia — sprzedam. Tadeusz
Szymański, 32-445 Zawada 122.

TV KOLOR „Elektron 718 D” — po
okresie gwarancyjnym — sprzedam.
Ul. Winiarskiego 34/62.

KOMPLET wypoczynkowy — sprze­
dam. Siemaszki 33/101. g-68252

1,5 ROLKI siatki ocynkowanej, furt­
kę ze słupkami, słupki ogrodzeniowe,
zlewozmywak żeliwny, używany, pro­
gi do Fiata 125 p — sprzedam. Tel.
22-05-34. g-68255

SZAFĘ biedermeier — sprzedam. TeL
66-07-44. g-68259

KIOSK owocowo-warzywny przy os.

Wysokim 1 w Nowej Hucie — sprze­
dam. Marek Zaborowski, os. 1000-le_
cia 6/40, Nowa Huta.

PRALKĘ automatyczną zamienię na

meble kuchenne lub sprzedam. —

Oferty 68290 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 27

SKODĘ Octayię sprzedam. Os. Boha­
terów Września 24/54. g-68291

DACIĘ, fabrycznie nową/— sprzedam.
Oferty 68295 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

KAROSERIĘ 125 p, nową — zamienię
na combi. Wieliczka, Narutowicza 15,
tel 446. g-68355

SYRENĘ 104 (karoseria do naprawy)
—>■sprzedam. Zgłoszenia: ul. Aleksan­
dry 25/157. g-68362

ŻUKA w bardzo dobrym stanie i 1.500

pustaków łęgowskich — sprzedam. —

Roman Podolecki, Nowa Huta, Wa­
llów 8. g-68363

FOTEL do spania — sprzedam. Tele­
fon 55-44-82. g-68081

KON do sprzedania. Jan Dudzik, Mo­
giła, k. Kopca Wandy.

zbiór znaczków obozowych — sprze­
dam. Bochnia, tel. 242-7S.

g-68twa

BŁAM czarny — łapki karakułowe,
futro z nutrii, modelinę czeską —

sprzedam. Tel. 44-18-51, wieczorem.

5 MS fosztów modrzewiowych —

sprzedam. Oferty 68203 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PUDELKA srebrnego — suczkę, szcze­
niaka z rodowodem — sprzedam. —

Tel. 44-85-27, w godz. wieczornych.

LOKALE

POSZUKUJĘ mieszkania. Oferty
67614 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszkania
— do dwóch lat. Może być poza mia­
stem. Oferty 68067 „Prasa” Kraków,
Wtślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe, 2-

pokojowe, w centrum. Podać cenę.
Oferty 68042 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

POKÓJ z kuchnią zamienię na wię­
ksze. Może być inna miejscowość. —

Osiedle Piastów 17/53. g-68079

MIESZKANIE własnościowe, 3-poko-
jowe .superkomfortowe, os. Biały
Prądnik — zamienię na 4-pokojowe,
spółdzielcze. — Oferty 68106 „Pi'asa”
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ w śródmieściu —

sprzedam. Oferty 68110 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE, superkomfortowe
— pokój, kuchnia, balkon — zamie­
nię na większe. Oferty 68122 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub pokoju
samodzielnego. Oferty kierować pod
adresem: Helena Chamera, Krynica,
Słoneczna 51. g-68149

SUPERKOMFORTOWE M-3, dzielnica
Śródmieście — sprzedam. — Oferty
68142 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, 41 mt, kwaterun­
kowe, superkomfortowe, dzielnica
śródmieście — zamienię na 2-pokojo-
we, superkomfortowe. dzielnicą śród­
mieście. Teł. 22-04-54. godz. 8—ió lub

oferty 68099 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2. •

M-S sprzedam: Oferty 681® „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe, 3- 4-po­
kojowe. Kraków — kupię. — Oferty
68187 „Prasa” Kraków, Wiślna 3.

MAŁŻEŃSTWO studenckie poszukuje
samodzielnego, komfortowego miesz­
kania w Krakowie. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty 68117 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWIE pracujące i studiujące poszu­
kują garsoniery lub niekrępującego
mieszkania. Teł. 43-30-78, wieczorem.

g-6SSil3

M-4 (63 m2) w Zabrzu — zamienię
na równorzędne w Krakowie lub No­
wej Hucie. Zabrze, ul. Skłodowskiej
14b/15. g-WSS

ODSTĄPIĘ pomieszczenia na działal­
ność produkcyjną. Kraków, Piastow­
ska 24. S-55M

PILNIE poszukuję garsoniery, jedno,
pokojowego mieszkania, do końca
roku. Oferty 68195 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
............

—

—-.....
— ---------- -

DWIE nauczycielki poszukują pokoju
lub garsoniery. Oferty 68218 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

DWIE młode pracujące poszukują
garsoniery lub samodzielnego pokoju.
Czynsz płatny miesięcznie. — Oferty
68292 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI
PARCELĘ budowlaną w Krakowie —

kupię. Oferty 68368 „Prasa” Kraków,
Wiślna L

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GEODEZYJNE

zawiadamia, że

przeniosło swoje oddziały mieszczące się przy ulicach Bohate­
rów Stalingradu 46, Łobzowskiej 67, Szewskiej 9 — DO NO­
WYCH LOKALI.

Uprzejmie prosi się o kierowanie zleceń na wykonanie wszel­
kich prac geodezyjnych i kartograficznych pod adresem:

ul. Halczyna 16a, tel. 37-07-77
K-5645

PARCELĘ budowlaną uzbrojoną, w

atrakcyjnym miejscu Krakowa, kupi
powracający z zagranicy. Wyczerpu­
jące oferty kierować: Kraków „Pra­
sa”, Wiślna 2, dla nr 68085.

HODOWLĘ królików, zabudowania,
działkę, ogród (0,47 ha) — 7 km od
Krakowa — sprzedam. TeL 34-50-83.
po 20-tej. g-68133

ZGUBY

NAGRODA dla znalazcy dokumen­
tów na nazwisko Andrzej Miklaszew­
ski. g-68635

ŁASKAWEGO znalazcę kluczy do sa­
mochodu (w woreczku skórzanym z

zamkiem), prosimy o oddanie za na­
grodą pod adresem: Surówkowi,e,
30-801 Kraków, ul. Prokocimska 49/1.

g-68428

PÓŁTORAK Władysława, Wieliczka,
ul. Wincentego Pola 14/1, zgubiła le­
gitymację służbową nr 1011 oraz nr

9794 dla męża Sławomira, wydana
przez Inspektorat Oświaty i Wycho­
wania. - g-68.174

GREGORCZYK , Maria, zam. Trzebi­
nia, ul. Tysiąclecia 48a, zgubiła legi­
tymację studencką nr 16595/EiOP/80,
wydaną przez Akademię Ekonomicz­
ną w Krakowie. g-68206

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów — Czech,
tel. 66-51-84. g-67721

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecza­
nie drzwi z komfortowym wykoń­
czeniem — Bochenek, tel. grzeczno­
ściowy 11-22-03 . g-67436

CYKLINOWANIE, lakierowania par­
kietów — Szych, tel. 44-95-53.

g-68084

CZYSZCZENIE dywanów, obić —

agregatem „Bissell” — Ruman, tel.
11-43-OOj wewn. 454. g-68129

RÓŻNE
NOWO otwarty antykwariat — Wię­
cek, Ziemia — Kraków, ul. Brodo-
wieża 12, zaprasza. g-60758

ZLECĘ wykonanie nadbudowy stry­
chu. Posiadam materiały. — Oferty
68225 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UPRAWNIENIA do zakupu w „Bal­
tonie” odstąpię. Oferty 68198 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ lub ku.pię garaż na os.

Mistrzejowice lub w pobliżu. Oferty
68282 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ dozorcostwo. — Warunek
mieszkanie. Oferty 68074 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem przyjmie
dozorcostwo w zamian za mieszkanie
w Krakowie. — Oferty 68163 „Prąsa”
Kraków, Wiślna 2.

PIWNICZKĘ na cmentarzu Salwator­
skim — kupię. Oferty 68171 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

,□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

□□□□□
□ nawiąże stałą współpracę
□ z właścicielami obiektów wczasowych.
□
»□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
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BIURO PODROŻY „FORTUR”
00-401 WARSZAWA, aleja 3 MAJA 5/4

telefony 211-808 lub 298-114
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□□□
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stanowiska

TOKARZY

FREZERÓW

Ślusarzy
FORMIERZY

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN KABLOWYCH
— KRAKÓW, ĆL. WIELICKA 114,

zMni KDBItn i ME1E2YZK
na

♦♦♦
♦
♦ SPAWACZY ELEKTRYCZNO-GAZOWYCH

< MURARZY

♦ HYDRAULIKÓW
♦ OPERATORÓW MASZYN KABLOWYCH

♦ PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Dobre warunki płacy Absolwenci sżkół mile widziani.

Kwatery dla pracowników wykwalifikowanych. Stołówka na

miejscu.
Informacji udziela i żgłoszćnia przyjmuje Dział Kadr, ul. Wie­

licka 114, tel. 55-32-10.

Dojazd tramwajami nr nr 3, S, 9, 13 i 24 lub autobusami 104
i 182 (przystanek obok „Polmozbytu”).

UWAGA

Absolwenci Szkół Podstawowych
KRAKOWSKIE ZAKŁADY

TEŁEEŁEKTRONICZNE

-TELKOM—TELOS»

w KRAKOWIE, ul. LUBELSKA 14

PRZYJMUJĄ jeszcze CHŁOPCÓW do nauki w zawodach:

<$> ŚLUSARZA narzędziowego
O ŚLUSARZA remontowego
O Ślusarza ogólnego
O SZLIFIERZA

O ELEKTRYKA

O TOKARZA

O FREZERA

Nauka trwa 3 lata.

W trakcie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
wI roku—800zł
wII roku—1.280zl
w III roku — 2.080 zł

JEŻELI WIĘC CHCECIE ZDOBYĆ ATRAKCYJNY, DOBRZE

WYNAGRADZANY I POSZUKIWANY ZAWÓD —

— ZGŁOŚCIE SIĘ
w Dziale Służby Pracowniczej KZT „Telkom—Telos”

w Krakowie, ul. Lubelska 14, pokój nr 105,
w godzinach od 7 do 15.

K-5716
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W Poznaniu i Warszawie — problem nie istnieje

Dlaczego w Krakowie tramwaje i autobusy
są tak marnie oznakowane?

90-lecie urodzin

Piękny jubileusz
doktora Ciećkiewicza

Gdyby przejrzeć archiwalne
wydanie „Echa” tylko w o-

kresie sprzed 10 ostatnich
lat, okazałoby się, że kwestia
właściwego oznakowania tram­
wajów i autobusów krakowskie­
go MPK przewijała się wielo­
krotnie. Równocześnie byli i o-

becni dyrektorzy miejskiego prze­
woźnika nie jeden raz zapewnia­
li, że już niebawem powodów do
narzekań nie będzie, gdyż przed­
siębiorstwo w niedługim czasie
rozwiąże ten problem, zgodnie z

sugestiami pasażerów i doświad­
czeniami podobnych zakładów
transportu publicznego. Czas
szybko ucieka, a postępu jak nie
było, tak riie ma...

Nadal niepokoi niedbałe i nie­
kompletne oznakowanie taboru.

10
SIERPNIA

ŚRODA

Borysa

Filomeny

90-lecie urodzin i 60-lecie pra­
cy zawodowej święcił wczoraj
doktor MARIAN CIECKIEWICZ,
znany społecznik, lekarz. Z tej
okazji jubilata przyjął wicepre­
zydent Krakowa Wiesław Gon­
dek wręczając adres okolicznoś­
ciowy od prezydenta Tadeusza
Salwy, Jubilatowi towarzyszyli
koledzy z Lekarskiej Kasy Po­
mocy Wzajemnej, gdzie do tej
pory dr Marian Ciećkiewicz ak­
tywnie działa oraz lekarz woje­
wódzki Zdzisław Wójcik.

Dr Ciećkiewicz w czasie oku­
pacji hitlerowskiej był lekarzem
naczelnym Ubezpieczalni Spo­
łecznej. Później przez dwa lata

W KRAKÓWJE
to>.■?>>•- y,•

Przed 80 laty
10 VIII 1903 r.

• Na wczorajszym zebraniu-
połączonych Sekcji Ekonomi­
cznej i Skarbowej Rady Mia­
sta, które prowadził wicepre­
zydent Leo. obradowano nad
sprawą przygotowania środ­
ków ratunkowych na czas

tak licznych w naszym mie­
ście powodzi. Po burzliwej
dyskusji sekcje uchwaliły kre­
dyt w wysokości 1 500 koron,
przeznaczony na zakupienie
12 łódek i sprawienie wię­
kszych łodzi'-oraz na budowę
pomostów do ulic na wypa­
dek kolejnej powodzi.

„Czas”
• Wczoraj Komisja Gazowa

Rady Miasta, pod przewodni-
stwem wiceprezydenta Leo
obradowała nad polepszeniem
oświetlenia gazowego, dojazdu
do dworca kolejowego oraz

niektórych ulic na przedmie­
ściach. „Czas”

• Wczoraj późnym wieczo­
rem pierwszy wiceprezydent
m. Krakowa, prof. Leo wyje­
chał na dwa dni w sprawach
miejskich do Lwowa, skąd li­
da się na wieś na zasłużony,
dwutygodniowy wypoczynek.
— Zastępstwo przejął drugi
wiceprezydent miasta dr Sta­
niszewski.

„Czas”
• Dzisiaj w godzinach po­

rannych zjechała do Krakowa
główna grupa uczestników,
rozpoczynającego się wieczo­
rem w naszym mieście IX
Międzynarodowego Kongresu
Geologów. Na dworcu powita­
ni zostali przez lokalny ko­
mitet z prof. Szajnochą na

czele oraz gości przybyłych
wcześniej. Po zajęciu mie­
szkań w Grand Hotelu — od­
było się spotkanie w domu
Prof. Szajnochy, a następnie
w zakładzie geologicznym w

Collegium phisicum.
„Czas”

Zamiast bezpieczeństwa
— zagrożenie

Na ul. Wielickiej, w miejscu
sąsiadującym z pętlą tramwajo­
wą w Prokocimiu zainstalowano
swego czasu sygnalizację świetl­
ną. Jedna.k nie poprawiło to bez­
pieczeństwa w tym rejonie. U-
sytuowanie i kolor sygnalizato­
rów są takie, że kierowcy do­
strzegają światła w ostatniej
chwili i... gwałtownie hąmują
stwarzając tym samym zagroże­
nie. Jeśli w tym miejscu muszą
być światła, to należy- je albo
obniżyć albo pomalować żelaz-
ne obudowy na taki kolor, któ­
ry będzie kontrastował s szarą
Jezdnią. (ag)

(56—57) kierował krakowskim
Wydziałem Zdrowia. Przed
przejściem na emeryturę był dy­
rektorem Wojewódzkiego Zespo­
łu Przychodni Specjalistycznych.
Pomimo przejścia na emeryturę
nie pozostaje na uboczu spraw
związanych ze środowiskiem le­
karskim naszego miasta. Czynnie
pracuje w Kasie, uprawia turys­
tykę, szczególnie lubi marszobie-
gi, wydatnie przyczynia się do
rozwijania współpracy z lekarza­
mi z Lipska. Słynie jako zna­
komity tłumacz z języka niemiec­
kiego.

Jubilat wspominał na wczoraj­
szym spotkaniu u prezydenta
Gondka, że jego znajomość języ­
ka niemieckiego jest jakby na­
turalna. Był porucznikiem w ar­
mii austriackiej. I wojnę świato­
wą zakończył w randze majora.
Doktor Ciećkiewicz to niezwykle
skromny człowiek. Mówi, że rfie
widzi w swoim życiu nic spec­
jalnego, żadnych specjalnych za­
sług. Los sprawił, że tyle doko­
nał. Każdy na jego miejscu zro­
biłby to samo.

Jubilat i jego goście wspomi­
nali jak to w czasie okupacji
zgłosił się do niego prezes Pols­
kiego Czerwonego Krzyża Zyg­
munt Klemensiewicz, aby objął
opiekę sanitarną nad aresztowa­
nymi profesorami UJ. Zamknięci
byli w koszarach przy ulK Mazo­
wieckiej. Dr Ciećkiewicz oczywi­
ście poszedł, , zbadał wszystkich
profesorów, sporządził listę 20 o-

sób, które jego zdaniem powinny
być natychmiast zwolnione ze

względu na zły stan zdrowia.
Niestety zwolniono tylko dwóch
prof., prof. Ciechanowskiego i
Wilkosza. Przeżyli oni wojnę.

O przygodach wojennych i pra­
cy w ciężkich warunkach opo­
wiadano sporo. Prezydent, Gon­
dek wręczając jubilatowi bukiet
pięknych róż życzył dalszych lat
zdrowia i pomyślności oraz za­
chęcił do pisania pamiętników.

(ms.)

We wrześniu

bajki polskie
Właśnie na wrzesień krakow­

skie Ossolineum, zapowiada u-

kazanie się drugiego wydania
Antologii Bajki Polskiej w o-

pracowaniu Wacława Woźnow-
skiego z Uniwersytetu Jagieł-

□fińskiego.
Antologia jest zbiorem naj­

celniejszych bajek polskich po­
cząwszy od Biernata z Lublina,
kończąc na współczesnym nam

bajkopisarstwie. Proszę pamię­
tać; pierwsze wydanie ukazało
się w ubiegłym roku i rozeszło
się błyskawicznie. (mn)

Kosmiczne wizje
peruwiańskiej artystki

W Klubie MPiK w Nowej
Hucie przy pl. Centralnym o-

twarta została niezwykle inte­
resująca wystawa malarstwa
peruwiańskiej artystki Nelly
Loli, która gości w Polsce na

zaproszenie Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki. Autorka jest ab­
solwentką Państwowej Szkoły
Sztuk Pięknych w Limie i wy­
kładowcą nauk społecznych na

stołecznym uniwersytecie. Jej
prace znajdują się w wielu
światowych galeriach sztuki m.

ta. w ZSRR, Bułgarii, Rumunii
oraz w Instytucie Casa de las
America na Kubie.

Jest to malarstwo na wskroś
abstrakcyjne ilustrujące kosmi­
czne wizję artystki, ekspresyj­
ne w kolorze i kompozycji.

Wystawa czynna będzie tylko
do piątku w godz. 10—20. (aż)

DZIŚ O GODZINIE:
* 18 — Klub MPiK, Mały Ry­

nek 4 — Spotkanie z prof. Zdz.
Żygulskim pt. „Wielkie ośrodki

kultury — Meksyk”. Kolor przeźr.
■Wstęp wolny._

*19 — SOK, ul. Mikołajska 2
— zapraszamy do Salonu Lamel-

lowskiego na recital fortepianowo-
fletowy, w wyk. Teresy Kaban-

Błażej —fortepian i Henryka Bła­
żeja — flet.

* 19 — CKMiS „FAMA”, N. Hu­
ta, os. Willowe 29 — INTER-CLUB.

* 19 — Dom Polonii, Rynek Gł.
14 — Koncert w wyk. Krakowskie­
go Kwartetu Gitarowego — muzy­
ka kameralna kompozytorów hisz­
pańskich,

* 20.30 Barbakan — Wystąpią:
Zbigniew Książek, Ewa Domagała
i inni.

JUTRO O GODZINIE:
* 9 — Baza „Tęcza”, ul. Praska

52 — Komenda Chorągwi ZHP,
DOK Kraków-Podgórze, ZD TPD

zapraszają harcerzy oraz młodzież
na spotkanie w ramach akcji NAL
—83. Filmowe niespodzianki.

* 16 — SOK. ul. Mikołajska 2
— „Wahadłowce — Challenger,
Columbia, co dalej?” — prelekcja

Nie tak dawno, ponad pół roku
temu, podczas listopadowej kon­
ferencji prasowej zastępca dyr.
ds. komunikacji autobusowej,
Stanisław Kowalczyk przyrzekał
iż najpóźniej na przełomie I i II
kwartału br. sprawa zostanie za­
łatwiona. Podobne oświadczenie
złożył z-ca dyrektora ds. komu­
nikacji tramwajowej, Zdzisław
Skubićda. Ale poprawy nie ma.

Może przekonać się o tym każ­
dy, kto na co dzień korzysta z

miejskiej komunikacji, W naj­
gorszej sytuacji są jednak turyś­
ci przybywający do Krakowa,
którzy wskutek nieprawidłowego
oznakowania mają poważne kło­
poty.

Zdecydowanie najgorzej pre­
zentują się autobusy. Dotyczy to
zarówno „jelczów”, „berlietów”,
jak i „ikarusów”. Każdy z wo­
zów posiada cztery miejsca,
przeznaczone na umieszczanie in­
formacji dla pasażerów: a więc
z przodu, z boku i z tyłu oraz

wewnątrz pojazdu za kierowcą.
Jeszcze jako tako oznaczone są
„ikarusy”, choć ostatnio coraz

częściej niekompletnie, ale za­
stosowane tablice z' bardzo ma­
łym numerem linii utrudniają
pasażerom (zwłacza starszym)
zorientowanie się, jaki wóz nad­
jeżdża. Z przodu autobusu wid­
nieje często inna informacja niż
z boku czy z tyłu, a wewnątrz
pojazdu na ogół nie ma żadnej.

Jeśli chodzi o tramwaje, to
rzadko zdarza się — szczególnie
w wozach starszego typu — by
wyjechały na trasę bez numeru

linii czy też tablicy bocznej. W
wozach nowoczesnych takie przy­
padki mają miejsce częściej. Jed­
nakże nadal brak oznakowania
wewnątrz pojazdów, na których
uwidaczniany byłby, w formie
tzw. choinki, każdy przystanek,
na którym • zatrzymuje s>ię wóz
danej linii. Taki sposób oznako­
wania od wielu lat stasowany
jest w innych miastach, np. w

Poznaniu czy w Warszawie.

Pytaliśmy w dyrekcji MPK,
kiedy nastąpi gruntowna popra­
wa oznakowania taboru? Oto co

powiedział odpowiedzialny za

tramwaje dyr. Skubieda:
„Faktycznie problem nam u-

ciekł, choć nie uważamy, by tram­
waje były źle oznakowane. Jeśli
chodzi o postulat umieszczania
wewnątrz wozów tablic, wyszcze­
gólniających każdy przystanek,
postaramy się go zrealizować
sukcesywnie na poszczególnych
liniach do końca tego roku.
Mam nadzieję, że do tego czasu

większość tramwajów — jeśli nie
wszystkie — będzie już tak o-

znaczonych. Na początku prace
zaczniemy od przelotowych linii,
jask np. „3”, „4”, czy ,8”.”

Wypada wierzyć, że tym ra­
zem obietnica MPK zostanie w

pełni dotrzymana i że również
autobusy, w których usterek wy­
stępuje znacznie więcej — będą
właściwie oznaczone. (ja)
(iiiHiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiiiiaaiiit'

Na placu Centralnym w

Nowej Hucie dzieci nie mogą
się nudzić. Zakład Energety­
czny dba o naszych milusiń­
skich udostępniając im takie
oto „atrakcje”. Mamy ńadzieję,
że nie jest to oryginalna i
godna patentu forma werbo­
wania sobie następców.

Fot. ST. MAKAREWICZ

W najbliższą sobotę

TEATRY
Nieczynne.

KINA
Kijów 16.30, 19.30 Butch Cassidy

i Sundance Kid (USA 1. 15) oraz

filmy krótk. Uciecha 15.45, 18
Gwiezdne wojny (USA 1. 12 — po­
żegnanie z film.), 20.15 Wejście
Smoka (Hongkong-USA l. 18).
Warszawa 16 Pałace Hotel (poi. I.
15). 18. 20.30 Wielki' Szu (poi. I . 18)
oraz filmy krótk. Wolność 15.30
„1941” (USA 1. 15), 18, 20 Mężczyz­
na niepotrzebny (poi. 1 . 18).
Gwardia 15.45,
— 8 pasażer

Mł.

Obcy
(ang.

1. 12). Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
15.45, 18. 20.15 Szczęki-2 (USA I.

15). Świt (os. Teatralne 10) 15.15
Zemsta różowej pantery (angz l.

12), 17.15 Imperium kontratakuje
(USA 1. 12) oraz filmy krótk., 29
Wilczyca (poi. 1 . 18). Światowid
(os Na Skarpie 7) 16 39 stopni
(ang. i . 12), 18, 20.15 Policjantka
(fr. I. 18). Kultura (Rynek Gł. 27)
14 Zdjęcia próbne (poi. 1. 15), 16,
20 Gorączka sobotniej nocy
(USA 1. 15). 18 Uiolette i Frar.-
cois (fr. 1. 18). Tęcza (ul. Praska)
16.45 Zestaw bajek „Król Puszczy”
(b.o.), 18 Mniejsze, niebo (poi. I . 15).
Ugorek (os. Ugorek) 17 Abba (szw.
b.o.), 19 Granica marzeń (radź. 1.
12). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
16. 18, 20 Dolina Issy (poi. 1 . 18).

Pozostałe kina nieczynne.

18, 20.15
Nostromo

WYSTAWY

MUZEA

z przeźroczami.

Dyskoteki
zamiast sygnalizacji
Coraz częściej zdarzają się

przypadki kradzieży urządzeń
z szaf sterowniczych sygnali­
zacji świetlnej. Z tego np. po­
wodu już od kilku. miesięcy
nieczynna jest sygnalizacja na

placu Centralnym. Wypady
więc zaapelować do mieszkań­
ców miasta, by jeśli zobaczą
kogoś, majstrującego przy ta­
kiej szafie, niezwłocznie po­
wiadamiali organy MO. Bo,
jak dotąd, udało się znaleźć
zaledwie jednego sprawcę ta­
kiej kradzieży. (kg)

„Lato z radiem” pod Tatrami
Przedsiębiorstwo Turystyczne

„Tatry” i Rozgłośnia Polskiego
Radia w Krakowie zapraszają
do wzięcia udziału w audycji:
„Lato z radiem pod Tatrami” —

w sobotę 13 sierpnia br. w go­
dzinach 8.30—12.00. W programie
m. ta. publiczna. konferencja
prasowa.-na temat Zakopanego
z udziałem władz miasta i dy­
rekcji Tatrzańskiego Parku Na­
rodowego, konkurs tańca góral­
skiego dla ceprów, konkurs ma­
lowania na szkle dla dzieci,
konkurs na najlepszą potrawę
proponowaną przez zakopiańskie
'restauracje i wiele innych a-

tralscji z nagrodami.

Na estradzie przed hotelem
MORSKIE OKO przy Krupów­
kach występować będą znane

góralskie kapele, ludowi gawę­
dziarze, można będzie także sa­
memu spróbować sił w konkur­
sie góralskich przyśpiewek.

LATO Z RADIEM POD TA­
TRAMI — sobota 13 sierpnia
1983 roku, godzina 8.30—12.00.
Zapraszamy wszystkich chęt­
nych.

Teatr Regionalny TKT
wznawia „Przepowiednie"

„Przepowiednie królowej Mi-
chaldy z Saby” wystawiane by­
ły na wiosnę br. w Krakowie
w Teatrze Regionalnym TKT.
Cieszyły, się dużym powodze-

tylko wystawia ludowe, orygi­
nalne sztuki, ale także drukuje
je, zachęcając inne zespoły tea­
tralne do ich wystawienia.

Koniec reglamentacji...
Tygodlnik „Motor” popularyzu­
je pomysły kierowców, us­
prawniających swoje „maszy­
ny”. Oto propozycja. Hak ho­
lowniczy, na którego gałkę
„nachodzi” przyczepa campin­
gowa, rdzewieje i nie ma na

to rady. Za zardzewiały hak
można, zapłacić mandat, bo
stanowić on może zagrożenie
dla ruchu. Pomysł, tego kie­
rowcy może trochę szokujący,
ale każdy sobie radzi jak mo-

że.x
Fot. ST. MAKAREWICZ

niem. Ponad dwadzieścia przed­
stawień grapo przy wypełnionej
widowfti. Widzowie oklaskiwali
zarówno aktorów, jak i wyko­
nawców nieprofesjonalnych.. Du­
ża w tym zasługa także reżyse­
rów: Włodzimierza Chrenkoffa i
Pawła Janowickiego, którzy nie
odbiegając od przepowiedni po­
dawanych w tradycji ustnej,

Zaproponowali wiele ciekawych
inscenizacji, nie udziwniając ak­
cji... Wielką atrakcją było także
wróżenie i tłumaczenie snów
przez chiroinantki przed, w

trakcie i po spektaklu.
Jak poinformowało kierownic­

two Teatru Regionalnego TKT

czynione są obecnie starania, by
„Przepowiednie” wznowione zo­
stały we wrześniu i październi­
ku na scenie Teatru „Groteska”
w Krakowie. Ta sala - doda
przedstawieniu jeszcze więk­
szych walorów inscenizacyjnych.

Godny podkreślenia jest fakt,
że Teatr Regionalny TKT nie

Wawel — komnaty (niecz.), Wa­
wel zaginiony (śr. czw. 10—15),
Skarbiec i Zbrojownia (śr. czw. 10

—15), Muzeum Katedralne (śr. czw.

10—16), Zamek j Muzeum w Piesko­
wej Skale (śr. czw. 10—15.30), Mu-

. zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin
'w Polsce, KPZR, partia Lenina (śr.
9—17, czw, 9—16 wst. wol.), Od­
dział ul. Kr. Jadwigi 41: Zwierzy­
niec w początkach XX' w. (śr. 9—

15. czw. niecz.). w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (śr. czw. 8—16 wst.

wol.) . w Białym Dunajcu (śr. 9—16,
- czw. niecz.), Muzeum Historyczne,

Krzysitofory, Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury, Krakowa (śr. czw.

.10—14), Muzeum Historyczne, Fran­
ciszkańska 4: Romańskie drzwi

płockie (śr. 9—15, czw. 11—18), Wie­
ża Ratuszowa, Rynek Gł. 35 (śr.
9—15, czw, 11—18), Muzeum Histo­
ryczne, ul. Pomorska 2: Męczeń­
stwo i walka Polaków w latach
1939—1945 (śr. czw. 10—14), Mu­
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka 24

(śr. czw. 10—14), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki

dc 1764 r. (śr. 10—16, czw. niecz.),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Gale­
ria mai. i rzeźby (śr. 12—17 .30 wst.

wol., czw. 10—15.30), Kościół św.

Wojciecha, Rynek Gł. (śr. 9—13,
czw’. 9—16), Przyrodnicze, Sławkow­
ska 17: Współczesna fauna Polski

“(śr. czw. 10—13 wst. wol.) . Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura ludowa, Malarstwo Marii

Wnęk, Skarby przeszłości Ekwado­
ru (śr. czw. .• 10—15), Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Myśl artysty —

wyst. pośw. 100 rocznicy śmierci C.
K. Norwida- (śr. czw. 10—17),
KMPiK, Mały Rynek 4: Grafika W.

Świerzego (śr. czw. 11 —18), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (śr. U—15, czw.

15—19), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, lii. Boh. Stalingradu 13: Ve-
nus ’83 (śr. czw. 9—19), Kopalnia
Soli (śr. czw. 8—17), Muzeum Zup
Krakowskich, Wieliczka (śr. czw.

8—17), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (śr. czw. 10—14),
Galeria 2. KOK, Rynek Gł. 27: Ma­
larstwo St. Kota (śr. czw. 14—18),
KMPiK, pl. Centralny: Mai. R.
Grubera (śr. czw. 10—20), Galeria,
ul. Floriańska 34: Wyst. ze zbio­
rów własnych (śr. czw. 10—18),
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8—10: Malarstwo W. Buczka (śr.
czw. Tl—18), Galeria „Desy”, św.
Jana 3: Wyst. ze zbiorów własnych
— malarstwo XIX i XX w., A.
Wolski — akwaforty, litografie (śr.
czw. 11—18), Galeria Fotografia —

Vi-deo, Solskiego 24: Stara fotogra­
fia (śr. czw. 11—18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel; 997, Straż Poi.

993, Teł. Ochrony Środowiska
21-33 -64, Pogot. Rątunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza-

(Dokońezenie na »tr. 6)
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Srebro" i rekord
Zdzisława Kwaśnego

KOLEJNY dzień lekkoatletycz­
nych mistrzostw świata w Hel­
sinkach przyniósł nam znów mi­
łą niespodziankę. Jej autorem

był specjalista rzutu młotem
Zdzisław Kwaśny, który nie tyl­
ko sięgnął po srebrny medal, ale
Wynikiem 81,54 m poprawił wła­
sny rekord Polski. W dodatku
dokonał tego wyczynu w ostat­
niej szóstej próbie.

. Naszego reprezentanta wyprze­
dził tylko rekordzista świata
Siergiej Litwinow (ZSRR) —

82,68 m, na trzecim miejscu u-

plas-ował się zaś inny zawodnik
radziecki Jurij Sedych — 80,94 m.

O niezwykle równej formie Z.
Kwaśnego świadczą jego osią­
gnięcia. Zaczął od 77,38 m, uzy­
skując rwtem kolejno 79.42 m (re­
kord Polski), 79,16—76, 14—76,40
i wreszcie 81,54 (pobity rekord
kraju). Nie spalił żadnego rzutu!

Wczoraj rywalizowano o me­
dale także w kilku innych kon­
kurencjach. Oto najlepsi: kobie­
ty 800 m 1. Jarmila Kratochvilo-
va (CSRS) 1.54,68 min., 2. Łu­
bów Garina (ZSRR) 1.56,11 min.,
3. Jekatierina Podkopajewa
(ZSRR) 1.57,85 min., skok wzwyż
l. Tamara Bykowa (ZSRR) 2,01
m, 2. Ulrike Meyfarth (RFN) 1,99
m. 3. Louise Ritter (USA) 1,95
m, siedmiobój 1. Ramona Neu-
bert 6717 pkt, 2. Sabinę Paetz
6662 pkt, 3. Ankę Vater 6532 pkt
(wszystkie NRD). mężczyźni 800
m 1. Willy Wuelbeclc (RFN)
1.43,65 min., 2. Rob Druppers
(Holandia) 1.44,20 min.. 3. Jo-
aąuim Carvalho Cruz (Brazylia)
1.44,27 min., 400 m ppł 1. Ed­
win Moses (USA) 47,50 sek., 2.
Harald Schmid (RFN) 48.61 sek.,
3. Aleksander Karłów (ZSRR)
49,03 sek. Polak Ryszard Szpa-
rak zajął dopiero 8 .miejsce —

49.78 sek., 10 000 m 1. Alberto
Cova (Włochy) 28.01,04 min., 2.
Werner Schildhauer (NRD)
28.01,18 min.. 3. Hans Joerg Kun-
ze (NRD) 28.01,26 min.

Po trzech dniach mistrzostw
na czele klasyfikacji medalowej
znajduje się ekipa ŃRD — 2 zło­
te, 4 srebrne. 2 brązowe wyprze-

dzając USA — 2 złote, 3 srebrne,
3 brązowe, ZSRR — 2 złote, 1
srebrny, 5 brązowych i POLSKĘ
— 2 złote, 1 srebrny.

Oprócz finałów odbyły się rów­
nież wczoraj eliminacje,
ćwierćfinałowych biegach
3000 m z przeszkodami bardzo
dobrze spisali się Krzysztof We­
sołowski i Bogusław Mamiński.
Wesołowski
wadząc od
zultatem —

miński był
— 8.22,79 min. Obaj wystąpią
więc w półfinałach. Pierwsze si­
to eliminacyjne przeszła nasza

sztafeta męska 4x100 m, choć w

swojej serii zajęła dopiero 4. lo­
katę ze słabym wynikiem 39,41
sak.

W
na

wygrał II serię pro-
startu do mety, re-

8.27,08 min., a Ma-
drugi w III serii

Dziś w Helsinkach
r

W CZWARTYM dniu I lek­
koatletycznych mistrzostw
świata zaplanowano rozegra­
nie 8 finałów. A oto szczegó­
łowy program: godz. 17 —

400 m ppł kobiet, godz. 17.10
— dysk kobiet, godz. 17.50 —

400 m kobiet, godz. 18.10 —

400 ni mężczyzn, godz. 18.50 —

w dal mężczyzn, godz. 19.10 —

3 km kobiet, gpd-z. 20.30 —

4X100 m kobiet, godz. 20.45 —

4X100 m mężczyzn. Natomiast
jutro w Helsinkach dzień
przerwy.

Biegaj
z Józefem i

Sprawa nie taka błaha

Hoffman czy Hoffmann?

ZDOBYCIE przez naszego
trójskoczka Zdzisława Hoff­
mana złotego medalu mis­
trzostw świata narobiło sporo
zamieszania jeszcze z innego
powodu. Chodzi o pisownię
jego nazwiska.

Przyznam szczerze, że w po­
niedziałkowy wieczór stanąłem
przed dylematem — jak napi­
sać przez jedno „n” jak. wi­
dzieliśmy na ekranach tele­
wizorów i według informacji
Polskiej Agencji Prasowej czy
też trzymać się pisowni przez
„nn” lansowanej dotąd przez
prasę .sportową m. in. .Sport”
i „Przegląd Sportowy”.

Chcąc wyjaśnić ten prob­
lem zatelefonowałem wczoraj
rano do Warszawy, do Pol­
skiego Związku Lekkiej Atle­
tyki. Jak mnie poinformowa­
no nasz mistrz nazvwa się
ZDZISŁAW HOFFMAN!

(js)

Inauguracja sezonu piłkarskiego w Krakowie

Czy „pasiaki” przerwą rza 14: wypadki tel. 999, zachoro.
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), amb '.ltorium oku­
listyczne (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80, os. Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32: tel. 37-38-29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22. Lotniska Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice, tel. Iwanowice 60.

passę Pogoni?
O TRZY dni opóźniła się Inauguracja pierwszoligowego sezonu

piłkarskiego w naszym mieście. Przeciwnik Cracovii — zespół Po­
goni Szczecin wyjechał bowiem na międzynarodowy turniej do Bel­
gii i WGiD PZPN przełożył termin

Portowcy kontynuowali w

Brugge dobrą passę zapoczątko­
waną sukcesem w „Pucharze La­
ta”, zajmując 1, miejsce w do­
borowym towarzystwie: Brugge
KV (gra w tej drużynie Antoni
Szymanowski), Borussii Dortmund
i PSV Eindhoven. Napierw wy­
grali z gospodarzami 2:1, a w

finale pokonali Borussię 2:0. Zdo­
byli wspaniały puchar wartości
500 dolarów.

Prosto z Belgii via Warszawa
przylecieli w poniedziałek do
Krakowa i zamieszkali w hote­
lu „Holiday Inn”, Wczoraj przed
południem przeprowadzili krótki
rozruch na bocznym boisku Wi­
sły.

„Przywiozłem ze sobą 16 za­
wodników — powiedział nam

trener Pogoni EUGENIUSZ
KSOL. Wśród nich są nowi gra­
cze Makowski i Burchacki, a

także Wolski, który powrócił nie­
dawno z Austrii. Nie wiem' je­
szcze w jakim składzie wybieg­
nie mój zespół na boisko Craco-
vii. Decyzję podejmę , na godzinę
przed meczem”.
llIIIiSIUtaiHllUIllUlItiSaSHMIIlHU

razem
Grabowskim

MINIONĄ niedzielę wW MINIONĄ niedzielę w

Parku Jordana tuż przed rozpo­
częciem kolejnego „Biegu ‘po
zdrowie” odbyła się miła uroczy­
stość. Srebrną odznakę TKKF

przyznaną przez Zarząd Główny
otrzymał Józef Grabowski, w

samym wydarzeniu nie byłoby
nic dziwnego i wartego odnoto­
wania gdyby nie fakt, że p. Jó­
zef skończył niedawno 78 lat j
nadal aktywnie uczestniczy w

sportowych zajęciach; W „Bie­
gu po zdrowie” od samego po­
czątku tej akcji tzn. od 6 lat.
Dla Józefa Grabowskiego nie
mą złej pogody, która mogłaby
go odstraszyć od wyjścia na

świeże powietrze. W Parku Jor­
dana należy zawsze dó najak­
tywniejszych, pomagając nie­
rzadko instruktorom.

Oczywiście uczestnictwo w za­
jęciach „Biegu po zdrowie” to
nie jedyna pasja Józefa Gra­
bowskiego. Dodatkowo jest tak­
że organizatorem turystyki w

PTTK, prowadząc m. in. wy­
cieczki dla członków Związku
Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów w Krowodrzy.

Będąc członkiem najstarszego
w Krakowie Ogniska TKKF

„Hejnał” ćwiczy także w jedy­
nym w naszym mieście zespole
gimnastyki geriatrycznej. Można
go również spotkać na trasach
długodystansowych biegów nar­
ciarskich.

Historia zainteresowań Józe­
fa Grabowskiego aktywnym wy­
poczynkiem, sportem i rekrea­
cją jest bardzo długa. W 1923 r.

wstąpił on bowiem do PTG
„Sokół”. Jak się okazuje ćwi­
czenia i tradycje sokolskie mo-

żna również i to z powodze­
niem wykorzystywać dzisiaj.

Dzięki prowadzonemu trybo­
wi życia Józef Grabowski za­
chował sportową sylwetkę, try­
ska rześkością j, pogodą
Przez wszystkich, którzy
nim zetknęli, jest bardzo
ny i poważany.

Kto chciałby pobiegać
zefem Grabowskim tego
szamy na najbliższy niedzielny
„Bieg po zdrowie'"
Jordana. Zbiórka jak zwykle k.
pawilonu „Krakowianki” o godz.
8. (PSP)

ducha,
się z

lubia-

z Jó-
zapra-

do Parku

Przeciwko decyzji
prezydenta FI DE

ARCYMISTRZOWIE Garri Ka­
sparow i Wasilij Smysłow wraz

z Szachową Federacją ZSRR wy­
stąpili z protestem przeciwko de­
cyzji prezydenta Międzynarodo­
wej Federacji Szachowej (FIDE)
Florencio Campomanesa z 1 li-
pca br. wyznaczającej Pasadenę
i Abu-Dabi na miejsce spotkań
pretendentów o mistrzostwo
świata, ponieważ decyzja ta by­
ła niezgodna z regulaminem i ży­
czeniami samych zawodników. 5
sierpnia br. Kasparow nie sta­
nął Więc do pojedynku z Korcz-
nojem, ale niespodziewanie zwy­
cięzcą bez walki ogłoszono Korcz-
noja. Natomiast organizatorzy
spotkania w Abu-Dabi zrezygno­
wali z jego przeprowadzenia, w

związku z tym. że prezydent
FIDE wytypował to miejsce bez
konsultacji z szachistami, którzy
mieli tam rywalizować.

— Ta kryjówka w Iskenderun to stary za­
mek warowny z czasów wypraw krzyżowych.
Prawdziwa forteca. Nie do zdobycia. Tam
właśnie będzie Barto 30 października.

— Dlaczego 30 października?
— Bo na ten dzień zwołał wszystkich lu­

dzi, którzy harują dla niego w Europie. Chce
ocenić sytuację i zorientować się, jak można

przyspieszyć opanowanie Europy. Rozumiesz,
to piękna rzecz stale się ukrywać. Ale jak
chcesz wydać rozkazy, sprawdzić, czy roz­
kazy są wykonywane, musisz działać za

pośrednictwem trzech osób. Nigdy nie jesteś
niczego pewien, zwłaszcza używając radia. To
właśnie zdarzyło się Bartowi.
do czasu zwołuje wszystkich w

ich kryjówek i podsumowuje,
daję cynk w nadziei, że twój
duje Barta, ale wątpię w to.

dowolnym kierunku a on wróci i wyrżnie cię
w mordę.

J||Requiem dla królajh
By zbrodni UL1
rs

Więc od czasu

jednej ze swo-

Zauważ, ja ci

zabójca zlikwi-
Nawet jeśli to

pewniak. Zamek warowny, przysięgam ci, nie
do zdobycia. Zdaje się, że w tamtych czasach
mieli takie sposoby budowania, żeby to prze­
trwało wieki.

Francois zaczął być podejrzliwy.
— A ty skąd wiesz, że Barto będzie 30 paź­

dziernika w tej tureckiej dziurze?
— W Iskenderun?
— Tak.
Joe wybuchnął śmiechem.
— Bo ja też zostałem tam wezwany.
— Jeśli cię Barto wezwał — odpowiedział

logicznie Francuz to dlaczego miałby kazać

cię zlikwidować w celi?
Joe LaCasa zmarszczył brwi.
— Dużo o tym rozmyślałem — odpowiedział.

— Istnieje tylko jedna możliwość: to był pre­
tekst. Chciał mnie wyciągnąć z Nowego Jorku.
Rozumiesz? Odkąd Nick pozwolił się wykończyć,
nie udałoby się mnie sprzątnąć w Nowym
Jorku!

— Nie możesz więc mieć pewności, że on bę­
dzie w tej twojej dziurze.

— Mogę.
— Dlaczego?

zoroani
^Serge Jaąuemąrd W

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

ironicznie.

wyjechałem z Nowego Jor-

Wyobraź sobie, że nie dowie-

Tylko po-
jeszcze da-

— Bo inni także tam będą.
— Inni?
— Których wezwał.
— Skąd to wiesz?
Joe zaśmiał się
— Pomyśl, nim

ku, sprawdziłem!
rzam Bartowi!

— Zgoda przyjął Francois. —

wiedz mi jedno. Do 30 października
leko. Obawiasz się opuszczać Nowy Jork, to dla­
czego wyjechałeś na tak długo przed
czonym terminem?

— 'Jestem ostrożny. Powiedziałem ci,
wierzam Bartowi. Chciałem pojechać i
ten zamek warowny, zobaczyć, czy nie szykuje
się tam jakaś zdrada. Pech chciał, że zdradziecki
cios wymierzono mi w Marsylii.

— Po co 'zatrzymałeś się w Marsylii, jadąc
do Turcji?

— Żeby
stawił na

puszczając
dzić.

— Wiesz
— Nie.
— Kawałek drewna, który możesz rzucić w

wyzna-

nie do-
obejrzeć

zmylić trop. Ale Barto jednak za­
ranie

Nowy
pułapkę. Byłem ostrożny o-

Jork. Musiał mnie ktoś zdra-

co to jest bumerang?

meczu.

Przypomnijmy, że ostatnio z

podstawowej jedenastki Pogoni
ubyli Stelmasiak (do Górnika
Wałbrzych) i Biernat (do Legii),
lecz nadal barw szczecińskiego
klubu bronią tak znani piłkarze
jak Kensy, Ostrowski, Czepan.
Stałe postępy czyni młody skrzy­
dłowy Leśniak. Niełatwo więc
będzie „pasiakom” zdobyć pun­
kty.

Krakowianie podobnie jak ich
dzisiejsi rywale przeprowadzili
wczoraj lekki trening. Uczestni­
czyli w nim m. in. Janikowski,
Graba, Hnatio, Tyrka i Kołodziej­
czyk, ale jak, dowiedzieliśmy się,
tylko dwóch pierwszych ma pra­
wo wystąpić w dzisiejszym spo­
tkaniu.

Co prawda dyrektor klubu
Zbigniew Łopatka przebywał a-

kurat w Warszawie, nie sądzę
jednak by załatwiał formalności
związane z przejściem do Cra-
covii Hnatii (mówi się bowiem o

rosnących żądaniach finansowych
mieleckiej Stali). Choć kto wie,
może szykuje się niespodzianka
dla kibiców?

Po wczorajszym treningu o

krótką wypowiedź dla „Echa”
przed inauguracyjnym pojedyn­
kiem I ligi poprosiliśmy trenera

„pasiaków” Zenona Barana (na
zdjęciu).

„Jeśli chodzi o sprawy perso­
nalne mogę powiedzieć, że w nor

malnym zestawieniu 'zagra linia
defensywna — oprócz Koczwary
w bramce, Nazimek, Dybczak,
Turecki i Podsiadło. Dwójkę wy­
suniętych napastników tworzyć
będą Janikowski i Konieczny,
waham się jeszcze przy skomple­
towaniu II linii, w której widzę
Surowca, Stokłosę, Kucia, Kara-

sia albo Wrześniaka, ale nie wy­
kluczam udziału Graby w tym
meczu. Jedno jest pewne—mu-

simy do minimum ograniczyć po­
czynania najgroźniejszego zawod­
nika Pogoni — Kensego.

Co wiem o rywalu? Polegam
na informacjach, przekazanych
mi przez mojego poprzednika .na

stanowisku trenera Cracouii, Jó­
zefa Walczaka.

Sffij

Czego się obawiam? Utraty go­
la na początku spotkania. To mo­
głoby wprowadzić nerwowość w

grze mojego zespołu. Bądźmy jed­
nak dobrej myśli. Potrzebny jest
nam udany występ w premierze
ligi.”

Mecz na stadionie przy ul.
Kałuży rozpocznie się o godz. 17.

Tekst: JERZY SASORSKI
Fot: ST. MAKAREWICZ

EL I
WARSZAWA. Nowym trene­

rem reprezentacji Polski koszy­
karzy został dr Andrzej Kuehar.
Powierzono mu to stanowisko do
końca 1988 roku.

BONN. Podczas turnieju „Turn
u. Taxis Pokal” w hokeju na lo­
dzie nasza reprezentacja wygra­
ła z Ii-ligowym zespołem z RFN
EC Bad Toelz 18:3.

SOFIA. Przekupstwo jakiego
dopuścili się działacze Spartaka,
Plewen w meczu ekstraklasy z

Czerno Morę Warna spowodowa­
ło wykluczenie Spartaka z grona
pierwszoligowców i jego, degra­
dację do II ligi. Surowo
no również piłkarzy z

którzy przyjęli pieniądze,
wykluczono ze związ!ku
skiego, dwóch pozbawiono
żywotnio prawa udziału w roz­
grywkach ligowych, a innych
dwóch zdyskwalifikowano na 2
lata.

GDAŃSK. W samotny miesięcz­
ny rejs po/ Bałtyku udała się
znana żeglarka kpt. Krystyna
Chojnowska-Liskiewicz. Płynie
ona na seryjnym jachcie „Ne­
fryt” o skromnych wymiarach
— 7,20 m długości, 2.5 m sze-

ukara-
Warny,
Dwóch
piłkar-

do-

rokości oraz 1,30 m zanurzenia
i tylko 26 m kw. żagli.

PHENIAN. Od porażki z ZSRR
0:3 rozpoczęły Polki udział w

międzynarodowym turnieju sia­
tkówki juniorek.

AUGUSTÓW. Liderami mię­
dzynarodowego festiwalu szacho­
wego są Andrzej Adamski (Ma­
raton Warszawa) i Marek Haweł-
ko (Avia Świdnik) po 4.5 pkt.
Wśród kobiet prowadzi Liliana
Leszner (Anilana Łódź) — 5 pkt.

LIZBONA. Samochodowy rajd
wyspy Madery zaliczany do kla­
syfikacji mistrzostw Europy w

rajdach zakończył się zwycię­
stwem Włocha Massimo Biasion-
-Siviero na ..lancii”.

Marco Tardelli

ofiarą złodziei

Harry Shulz słuchał z obojętnością wymówek
Francois Lyończyka. Nagle Francuz się uspo­
koił i pochylił do przodu.

— Dobra. Nie ma co zrządzić
okiem. — Jest coś nowego.

Harry Shulz zmarszczył brwi.
— Co?
— Wiem gdzie będzie Barto 30 października.
Powtórzył, co powiedział mu Joe LaCasa.
— Tym razem bez fuszerki — podsumował

rurowym tonem.

Harry Shulz przytaknął, pogrążony w my­
ślach.

ROZDZIAŁ XX

mrugnął

KOLEGA Zbigniewa Bońka
z Juuentusu, reprezentant
Włoch MARCO TARDELLI
a ściślej jego mieszkanie padło
łupem złodziei. Sprawcy do­
konali włamania z właściwą
sobie południową fantazją.
Po dostaniu się do mieszka­
nia Tardellego przygotowali
sobie wykwintną kolację, ko­
rzystając z lodówki właścicie­
la i dodatkowo suto ją za­
krapiając winem znalezionym
io piwnicy. Tak posileni przy­
stąpili do „pracy”. Telewizor,
magnetowid, wieża hi-fi oraz

futro pani Tardelli znalazły
się w samochodzie piłkarza,
którym sprytni złodzieje szyb­
ko się ulotnili. Bez śladu zni­
knęła także większość sporto­
wych pamiątek Tardellego.

Poniedziałek, 2 września 1974

Upłynęło prawie dwa miesiące od powrotu
Patricka Bąudouin do Paryża, po wydaleniu si­
łą ze Stanów Zjednoczonych przez dwóch goryli
z F.B.I. Położył już ostatecznie krzyżyk na

Brendzie Chapman. Ani przez chwilę nie wie­
rzył, że zakpiła sobie z niego. Przeczuwał na­
tomiast, że została ona zamieszana w dziwne

sprawy, w które on nie mógł wsadzić nosa.

Prawdopodobnie sama nie chciała, żeby się
wtrącał do jej spraw. W przeciwnym wypadku
ujawniłaby przed nim klucz do tajemnicy. Nie

uczyniła
jasnymi
Wysłała
Bejrutu
Po co?

Błagała żeby był cierpliwy, żeby spokojnie
czekał w Paryżu. Przysięgała, że przyjedzie, jak
tylko skończy się jej podróż na Bliski Wschód
i że wtedy mu wszystko osobiście i szczegółowo
wytłumaczy.

(Ciąg dalsty nastąpi)

tego w dwóch zawiłych listach, z nie-
1 nieprawdopodobnymi tłumaczeniami

jeden z Kyrenii na Cyprze, drugi z

w Libanie, Nie odpowiedział na żaden.

(80)

Dziennik

Mistrzostwa Świata w lek-

15.55 Program dnii

16.00 Przyjemne z pożytecznym
16.15 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka

16.30
16.45 Interstudio — „Pociąg przy­

jaźni”
/17.10

kiej atletyce
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Ćypisek,

rozbójnika Rumcajsa"
19.05 Nieprzetarte ścieżki — „U

stóp Himalajów”
19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15 „Woda życia” —'film

czajowy produkcji CSRS

21.40 Rolnicze lato '83
21.50 Dziennik
22.10 Mistrzostwa Świata w

kiej atletyce
22.50 „Picnik country” —

gram rozrywkowy.

syn

oby-'

lek-

pro-

DYŻURY SZPITALI

Chir., Urolog., Laryng. Wrocław­
ska, Chir. dziec. Prądnicka 35, Oku-
list. Witkowice, Neurologia oraz

inne oddziały szpitali wg rejoniza­
cji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę) Punki Inf. Aptecznej,
tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4. Myślenice, Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf. Tok-

syk. Kopernika 26, tel. 11 -99-99,
Lek. Spóldz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), teL
22-95 -78, 22-25-66. Krak. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.38,
śr. piąt. 17—19). Tel. Zaufania
33-71-37 (16—22). Ośrodek Inf. In­
walidów, ul. 1 Maja 5. tel. 22-28-11

(pon. śr piąt. 16—18). Inf. Kultu,
ralna, KDK. Rynek Gł. 27, p. 144,
tel. 22-44-02 (11—17). Pomoc Dro­
gowa PZM, ul Kawiory 3. tel.
37-55-75 i 37-48-92. (7—22). al. Planu

6-letniego 154. tel 44-17-60 i 44-16-
32 (7-/22). Pogot. Techn. „Polmo-
zbyt”, al. Pokoju 31, tel. 48-00-84

(6—22), Inf. o usługaeh „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślna, tel. 22-98-
22, yrewn. 38 (12—18).

Rynek Gł 42, Długa 88, Krakow­
ska 1. Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta — Centrum A, Centrum C.

Ogród Botaniczny (Kopernika)

10—20.

9—19
Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Rejs statkiem po Wiśle do Bielan
9. 11, 13, 15, 17.

Wesołe miasteczko (Małe Błonia)

Program I
Wiadomości: 16, 18, 20. 22, 23.

14.05 Magazyn muzyczny Rytm,
15.55 Radio kierowców. 16.05 Pr.
dnia. 16.15 Transmisja Mistrzostw
Świata w lekkiej atletyce z Hel­
sinek. 16.30 Bank przebojów. 16,45
Dalszy ciąg transmisji. 17 .00 Mu­
zyka i aktualności. 17.25 Kronika,
muzycznych wspomnień. 17 .45- D. c .

transm. 18.20 Koncert dnia. 19.00

Gorący temat. 19.10 Wieczorna, se­
renada. 19.30 Przygody Sindbada

Żeglarza — ode. baśni B. Leśmiana.
19.45 D. c . transm. 21 .05 Kronika

sportowa. 21 .15 Barok dla wszyst­
kich. 22.25 Pogwarki o piosence.
22.57 Komunikaty. 23.25 Senne na­
stroje.

Program II
Wiadomości: 17, 21. 0 .50

14.00 Wakacje w stereo — (ste-
.reo). 15.30 Folklor z różnych stron
świata (stereo). 16.00 Wielkie dzie­
ła, wielcy wykonawcy (stereo). 17 .05
Kraków na antenie w tym: 18.00 Co
niesie dzień — wydanie popołudnio­
we (Kr.). 18.30 Słuchajmy razem —

zaprasza W. Mann (stereo). 19.20
Jan Sobieski — ode. książki L. Pod-

horodeckiego, 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii (stereo). 20.50 Wieczorne
refleksje. 20.55 Klasycy jazzu —

Stan Getz (stereo). 21.30 Literatura
i muzyka, w programie: 21.30 (Na­
granie wieczoru. 21 .40 Pamiętnik z

Powstania Warszawskiego. 22.00

Gwiazdy i gwiazdki muzyki coun­
try (stereo). 22.30 Zasnąć na zimę —

słuch. 23.04 Gwiazdy wokalistyki —

P. Schreir (stereo). 23.34 Muz. opo­
wiastki — Kabaret Starszych Pa­
nów (stereo). 24 .00 Miniatura lite­
racka. 0.05 Muz. sprzed wieków

(stereo).

Program III
Wiadomości: 15. 16, 17, 18. 22
14.00 Lato w Filharmonii. 15.05.

Wakacje na dwóch . kółkach. 15.10'

Wakacje z przebojem. 15.45 Sylwet­
ki. 16.00 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polityka dla wszystkich. 17.50
Wy goworitie po russki?. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: H-
Mann — Król Henryk IV u szczytu
sławy. 19.30 Czas relaksu. 19.50 W.
Bielów — Ciesielskie opowieści. 20.00

Trzy kwadranse Jazzu. 20.45 Klub

Trójki.. 21 .00 Studio nagrań. 21 .40
Klub Trójki. 22.15 W kręgu balla­
dy. 22.45 Wielcy polscy publicyści:
B. Prus. 23.00 Zapraszamy do Trój­
ki. 23.55 Północ poetów: Wiersze T-

Gajcego.
UWAGA

Za zmiany w ostatniej. chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


